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Przegląd Polityczny.
K raków  15  kw ietnia.

Anstryacka deputacya w sprawie kwoty odbyła 
wczoraj w południe posiedzenie, na którem w celn 
ustnego porozumienia się z delegatami węgierskiej 
deputacyi wybrano podkomitet. W skład tego pod­
komitetu weszli: z Izby panów hr. Revertera i 
Dumba, a z Izby poselskiej pp. Jaworski, Dr Kaizl, 
Dr Poklukar i Dr Menger. Wspólna konfereneya 
obu podkomitetów miała się odbyć wczoraj o go­
dzinie 4ej po południu. Wczoraj także odbyła się 
przedwstępna konfereneya deputacyi austryackiej 
u prezesa ministrów hr. Taaffego, a dzienniki do­
noszą, iż także prezes ministrów węgierskich Ti­
sza przybył wczoraj w tejże samej sprawie do 
Wiednia.

List przesłany z Paryża do Polit. Corr. zazna­
cza stanowcze polepszenie się sytuacyi. Wszystkie 
mocarstwa, zaręcza korespondent, robiły, każde 
w swój sposób, stosowne usiłowania w kierunku 
utrzymania pokoju, a ukazujące się dawniej czarne 
punkta na horyzoncie politycznym znikły prawie 
zupełnie. Pomyślny ten rezultat, mówi dalej po 
mieniony korespondent paryski, przypisać należy 
w znacznej części stanowisku, jakie zajęła Rosya, 
która, zatrzymując sobie wszelką swobodę akcyi, 
umiała jednak stosunki z Francyą coraz bardziej 
ulepszać. Zawieranie sojuszu nie zdaje się w tej 
chwili obu państwom ani koniecznem, ani stóso- 
wnem, co nie wyklucza jednak możności, że w tej 
lub owej kwestyi znajdą się oba państwa w wspól­
nym obozie, a już sama możność takiego ewen­
tualnego wypadku, w połączeniu z okolicznością, 
że zjednoczone siły obu państw zrównoważyłyby 
Biłom przeciwników, oddziaływa pomyślnie na 
wzmocnienie widoków pokojowych.

W kołach francuskich nie wątpią już teraz o 
pokojowem usposobieniu kanclerza niemieckiego; 
z drugiej znów strony niemniej prawdziwą jest 
rzeczą, że Franoya, która już tyle formalnych o- 
swiadczeń pokojowych poczyniła, myśli szczerze 
o ich dotrzymaniu.

Z drugiej znów strony zaręczają dziś ju i głosy 
półurzędowe, że zapewnienia, jakie przyniósł z sobą 
do Wiednia poseł Łabanow, są bardzo pokojowe- 
mi i zupełnie uspokajającemu

Sejm pruski zbiera się 19go b. m. Na jednem 
z pierwszych zaraz posiedzeń przyjdzie na porządek 
dzienny ustawa kościelno-polityczna.

Przed wyjazdem ks. Bismarka do Friedricbsruh 
odbyła się w Berlinie pod jego przewodnictwem 
rada ministeryalna. Do Magdb. Ztg donoszą, że 
na radzie tej zajmowano się głównie opodatko­
waniem wódki. Ostateczna decyzya miała zapaść 
taka, że reprezentant Prus przedłoży Radzie związ­
kowej niemieckiej wniosek zaprowadzenia wspól­
nego podatku wódezanego Niemiec północnych.

Będzie to widocznie monopol, tymczasem w po­
łowie Niemieo zaprowadzony. Niektóre z państw 
południowych, a mianowicie Bawarya, mają pod 
tym względem prawa zastrzeżone (Reservatrechte). 
Przed świętami mówiono o rokowaniach z temi 
państwami, które nie musiały jednak doprowadzić 
do pożądanego skutku,i dlatego może ograniczyć 
się ma tymczasowo podatek na północną część 
Niemiec, przyczem znajdą się może sposoby wy­

tworzenia dla drugiej połowy państwa stanu przy­
musowego, który ją rychlej,, czy później skłoni do 
wniosku o zaprowadzenie ustawy do całych Nie­
miec zastosowanej.

O misyi msgr. Galinaberti'ego pisze znany ko 
respondent watykański do Polit. Corr.:

Pobyt msgr. Galimberti’ego w Berlinie spowo­
dował najrozmaitsze komentarze i doniesienia, 
które jednak należy przyjmować ostrożnie, i które 
w wielu przedmiotach potrzebują sprostowania.— 
Istotne znaczenie wizyty msgr. Galimberti’ego 
w stolicy niemieckiej polega rzeczywiście w tym 
tylko fakcie, że dwór berliński przyjmował go 
z nadzwyczajnem wyszczególnieniem. W tern to 
przyjęciu specyalnego posła papieskiego upatruje 
Ojciec św. hołd,, złożony jego osobie, i ponowną 
mauifestacyę owej życzliwości dworu berlińskiego, 
którą uważa Knrya jako najpewniejszą rękojmię 
pomyślnego ukształtowania przyszłości Kościoła 
katolickiego w Niemczech i wzmocnienia dobrych 
stosunków między Stolicą św. i rządem niemie 
ckim. Dalekoby nas zaprowadziło, gdybyśmy 
chcieli prostować wszystkie bezpodstawne donie­
sienia, jakie pojawiły się nawet w poważnych 
dziennikach z okazyi misyi msgr. Galimberti’ego 
do Berlina. Dwie jednak wersye^ rozsiewane o 
tym przedmiocie, nie mogą pozostać bez odpo­
wiedzi. Twierdzono, iż w piśmie, doręczouem ce­
sarzowi Wilhelmowi, papież poczynił „kroki" ce­
lem polepszenia ogólnej sytuacyi Stolicy św..— 
Wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwą. To 
samo należy powiedzieć o doniesieniu, jakoby pa 
pież zaproponował za pośrednictwem msgr. Ga­
limberti’ego swe usługi dla pojednania Niemiec 
z Francyą. Niezawodnie, iż papież chętnie i z ra­
dością podejmuje się wszelkiej takiej misyi, która 
odpowiednio do jego urzędu apostolskiego ma na 
celu godzenie państw i ludów; nie dałoby się je­
dnakże pogodzić z tradyeyami Stolicy św ., oraz 
i z charakterem obecnego papieża, gdyby on sam 
pierwszy występował z inieyatywą podobnego po­
średnictwa pokojowego i narażał się na niebez­
pieczeństwo odmowy. Papież czeka owszem, aż 
rządy państw, pomiędzy któremi istnieją różnice 
i nieporozumienia, same zaapelhją do jego pośre­
dnictwa. Takiego jednak kroku nie uczyniono do 
tychczas ani ze strony Niemiec, ani Francyi.

Sprawa „kwoty.4

Wiedeń 12 kwietnia.
m.

(?) Już przy ostatnich rokowaniach ugodowych 
w r. 1877 okazały się, obok różnic w zapatrywa­
niach co do innych punktów ugody, także różnice 
pomiędzy zapatrywaniami deputacyj kwotowych. 
Powstałe trudności rozwiązano wtedy na razie 
w ten sposób, że przedłużono ważność ustawy 
z 24go grudnia 1867 r. względem kwoty, jak ró­
wnież ważność innych ustaw względem reszty 
spraw, przedmiotem „ugody" będących, aż do 
końca marca 1878 r.

Ponieważ deputacye kwotowe i w tym przecią­
gu czasu nie mogły się zgodzić, przeto przędło 
żyły rządy obu połów ich odmienne elaboraty par­
lamentom stosownie do przepisów ustawy zasadni­
czej. Równocześnie jednak zgodziły się oba rządy 
na projekt równobrzmiący, który wraz z wnioska­
mi deputacyj został parlamentom przedłożony. —

Parlamenta przyjęły wnioski rządów i w ten spo­
sób przyszła do skutku ustawa z d. 27go czerwca 
1878 r., regulująca dotychczas obowiązujący sto 
sunek kwot.

Nie ulega wątpliwości, że w razie, gdyby i o- 
becne deputacye kwotowe nie mogły się zgodzić, 
rządy postąpią w ten sam sposób, co w r. 1878, 
który to sposób odpowiada treści ustawy zasadni­
czej z r. 1867 i za którym przemawia precedens 
z czasów ostatniej „ugody.* W wielu dziennikach 
podniesiono mylnie tę okoliczność, że już na wy­
padek niezgodności d e p u t a c y j  k w o t o w y c h  
Cesarz będzie musiał rozstrzy -nąć o stosunku kwot. 
Ustawa zasadnicza z r. 7867 postanawia, że na 
wypadek niezgodności me deputacyj kwotowych, 
ale „obu c i a ł  r e p r e z e n t a c y j n y c h , "  Cesarz 
oznacza ów stosunek. W pierwszej linii będą mu­
siały więc, jak powtarzam, parlamenta obu połów 
zająć się elaboratami deputacyj kwotowych, przy­
czem rządom przysłużą prawo postawienia wła­
snych wniosków, a dopiero, jeżeliby i parlamenta 
obu połów się nie zgodziły, musianoby zasiągnąć 
rozstrzygnięcia Korony.

Tego ostatniego środka wypada jednakowoż u- 
nikać, raz ze względu na to, że wciąganie Koro­
ny w podobne sprawy jest zawsze rzeczą nieod­
powiednią, dla powagi parlamentów niekorzystną 
powtóre zaś dlatego, że ustawa węgierska różni 
się tutaj wielce od ustaw austryackich. Podczas 
gdy § 3 ustawy austryackiej z r. 1867 postana­
wia, że Cesarz oznacza w razie niezgodności obu 
ciał reprezentacyjnych ów stosunek kwot „na prze­
ciąg jednego roku,* znachodzi się w § 22 wę­
gierskiej ustawy z r. 1867 postanowienie, że sto­
sunek kwot musi być zawsze ustanowiony na „pe­
wien przeciąg czasu,* a § 21 tejże ustawy posta­
nawia jedynie, że Cesarz w razie niezgodności 
obu parlamentów o tym stosunku rozstrzyga. — 
W ustawie węgierskiej niema więc żadnego po­
stanowienia, że owo rozstrzygnięcie Korony wa­
żne jest jedynie na jeden rok. W tym staDie rze­
czy mogłaby niezgodność deputacyj, względnie 
parlamentów, zachwiać prawnemi podstawami mo­
narchii.

Zdaje się jednakowoż nie ulegać wątpliwości, 
że nie będzie potrzeba uciekać się do tego środ­
ka, ale że już same deputacye kwotowe osiągną 
zgodne rezultaty. Różnice w zapatrywaniach de­
putacyj są dwojakiego rodzaju: prawnopaństwowe 
i finansowe. Różnica natury prawnopaństwowej 
dotyczy kwestyi praecipuum. Deputacya kwotowa 
anstryacka wychodzi z tego stanowiska, że roz­
strzygnięcie o systemie praecipuum nie należy do 
zakresu jej mandatu. Deputacya węgierska oświad­
cza, że praecipuum jest także rodzajem „kwoty,* 
a więc że deputacye kwotowe o niej mogą obra 
dować. Słuszność jest bezsprzecznie po stronie de 
putacyi austryackiej. Wynika to z treści ustawy 
z 8 czerwca 1871, która wyraźnie oświadcza, że 
„ r z ą d y  zostają upoważnione do zawarcia umowy 
względem przyczynków do wydatków wspólnych 
z części krajów Pogranicza wojskowego." Gdyby 
już wtenczas chciały były reprezentacye parlamen­
tarne traktować przyczynek z Pogranicza wojsko­
wego wedle przepisów ustawy z r. 1867 o kwo­
cie, toby były z pewnością wybrały deputacye 
kwotowe, a nie upoważniały rządy do zawarcia 
umowy. Z treści wspomnionej ustawy z r. 1871 
wynika dalej, że praecipuum miało stanowić coś 
od „kwot* zupełnie oddzielnego, że chciano wten­
czas stworzyć s t a ł y  przyczynek, podobny do 
przyczynku Węgrów do ciężarów ogólnego długu 
państwa. Dziwi mnie, że dotychczas z żadnej stro­

ny, nawet ze strony deputacyi austryackiej nie 
podniesiono tego faktu, że praecipuum stworzone 
zostało zupełnie na wzór owego przyczynku sta­
łego Węgrów do ogólnego długu państwa. Doty­
cząca ustawa z 24 grudnia 1867 r. przyszła ró­
wnież w ten sposób do skutku, że m i n i s t e r ­
s t w a  zostały upoważnione do zawarcia ugody. 
Podobnie jak Węgrzy nie mogliby żądać zmiany 
tego przyczynku w inny sposób, jak za pomocą 
zawarcia odmiennych umów między rządami i ra­
tyfikowania ich przez oba parlamenta, tak samo 
nie mogą oni formalnie żądać zmiany systemu 
praecipuum w inny sposób, jak również za po­
mocą umów rządów, ratyfikowanych przez parla­
menta.

Kwestya praecipuum jest więc, jak to łatwo da 
się pojąć, kwestyą formy, poza którą kryje się je­
dnak kwestya finansowa. Dziennikarstwo węgier 
skie, które wszędzie szuka politycznych punktów 
zaczepki, usiłuje nadać i tej kwestyi cechę naro­
dowościową. Dzienniki węgierskie utrzymują, że 
większość deputacyi austryackiej dlatego sprzeci­
wia się usunięciu systemu praecipuum, iż nie chce 
ona uznać zlania się krajów Pogranicza wojsko­
wego, krajów przeważnie słowiańskich, w jedną 
całość z państwem węgierskiem. Przypuszczenie 
to jest zupełnie fałszywe. Dla większości parla­
mentarnej w Austryi ma kwestya praecipuum, 
podobnie jak cała sprawa „kwoty,* znaczenie wy­
łącznie finansowe. Jeżeli deputacya anstryacka 
opiera się dla powodów w ustawie zupełnie uza-‘ 
sadnionych, ale powodów formalnych, zniesieniu 
tego systemu, to czyni to raz dlatego, że praeci­
puum jest choć drobną, ale zmianom nieulegają- 
cą podstawą stosunku obu połów monarchii do 
siebie, podczas gdy o „kwotę" co 10 lat musi 
być walka prowadzona; powtóre zaś dlatego, że 
Węgrzy usiłowali użyć pośrednio zniesienia syste­
mu praecipuum do ogólnego zniżenia swojego 
przyczynku do wydatków wspólnych monarchii. 
Opór deputacyi austryackiej miał ten dobry sku­
tek, że obecnie Węgrzy oświadczają gotowość wy­
nagrodzenia w ogólnej sumie kwotowej tego, co 
Anstrya na odpadnięciu systemu praecipuum stra 
cić może. Wobec tej gotowości Węgrów sądzę, że 
deputacya anstryacka opuści dotychczas zajmowa­
ne, choć zupełnie uzasadnione stanowisko formal 
nego oporu i zgodzi się na wciągnięcie dochodów 
z krajów Pogranicza wojskowego w ogólny sy 
stem „kwot." Przy obliczaniu wypada jednakowoż 
zwrócić uwagę i na to, że Węgrzy objęli kraje 
Pogranicza wojskowego bez podwyższenia swoje­
go przyczynku do ciężarów ogólnego długu pań­
stwa.

Ewentualne ustępstwo w sprawie praecipuum 
ze strony Austryi powinni jednakowoż wynagro­
dzić Węgrzy ustępstwem w obliczaniu „kwot." 
Wyznaję, że używany sposób obliczania tych 
kwot wydaje mi się zupełnie nieodpowiednim. 
Ażeby to obliczanie można uważać za odpowia­
dające faktycznemu stanowi rzeszy, musiałby sy­
stem podatków w Austryi i w Węgrzech być je­
dnakowy. Jak długo to nie ma miejsca, tak długo 
suma podatków nie będzie mogła stanowić real­
nej podstawy do ocenienia finansowych sił obu 
połów monarchii. Właśnie znaczne różnice między 
rezultatem obliczeń deputacyj kwotowych dowodzą, 
że obecny system obliczania kwot nie opiera się 
na niezachwianych podstawach. Faktem jest je­
dnakowoż, ża rozwój państwa węgierskiego pod 
względem gospodarstwa, przemysłu i handlu po­
stępuje szybkim krokiem, a przeto można śmiało 
powiedzieć, że podwyższenie przyczynku części

węgierskiej do wydatków wspólnych odpowiada 
naturze rzeczy.

Jakikolwiekbądż obrót wezmą dalsze narady 
nad sprawą kwotową, tę nadzieję można wyrazić, 
że przy tych naradach będzie przeważać przeko­
nanie o wspólności interesów obu części. — Nie 
chodzi w tej sprawie o to, ażeby Austrya lub 
Węgry coś zyskały na niekorzyść drugiej części 
monarchii, ale o to, ażeby wynaleść stosunek od­
powiadający siłom jednej i drugiej części.

Memoryał Adolfa Dobrjańskiego do 
Pobiedonoscewa.

Hofrat Adolf Dobrjański, ojciec pani Hrabaro- 
wej i p. Mirosława Dobrjańskiego, przesłał memó- 
ryał do oberprokuratora Synodu petersburskiego 
Pobiedonoscewa z prośbą o przedłożenie go caro­
wi. Stary biurokrata austryacki przedkłada dygni­
tarzowi obcego mocarstwa skargi na ucisk prawo­
sławia pod rządem austro-węgierskim i wzywa 
opieki i ratunku Rosyi. Pester Lloyd podaje cie­
kawy ten dokument, który tu streszczamy:

„Konstytucyonalizm w tych nawet państwach, 
które zachowały religią prawosławną,, jako panu­
jącą, obniżył jej wpływ i czynność (wycieczka to 
przeciw Serbii, Rumunii i Bułgaryi); w obszarze 
Austro-Węgipr nie uchylił on dawnego systemu 
prozelityzmu i przewagi bezwzględnej katolicyzmu 
rzymskiego. Jakkolwiek ustawy zapewniają równo­
uprawnienie wyznań, w rzeczywistości jest ono 
czczem słowem wobec prawosławnych. Prawosła­
wie jest tylko cierpianem i wystawionem na ciągłe 
zaczepki licznych swych wrogów. Zaczepki te nie 
Bą jawne, ale pokątnie zwracają się przeciw oso­
bistościom, najczęściej pod pozorem, że jakakol­
wiek pomoc, lub dobrodziejstwo, otrzymane z ze­
wnątrz dla sprawy prawosławia, narusza interesa 
polityczne monarchii. Mimo wolności wyznań przej­
ście na Trawesławie doznaje największych utru­
dnień. Natomiast propaganda łacińska doznaje 
poparcia nietylko w Bośni: i Hercegowinie, wśród 
schizmatyckiej ludności rumuńskiej na Węgrzech 
i Bukowinie, ale zwłaszcza pomiędzy unitami wę­
gierskimi i galicyjskimi. W Bośni; i Hercegowi­
nie bośniacki metropolita Sawa Kossanowicz zmu­
szony był silnie występować z polemiką przeciw 
systematycznej propagandzie katolickiej, ale nada­
remnie; żadnej ze strony władz nie uzyskał sa- 
tysfakcyi.

Wśród austro-węgierskich Serbów powstały spory 
między licznymi przedstawicielami ludu a niepra­
wnie narzuconym wbrew życzeniom ludności pa- 
tryarchą i metropolitą Germanem Angyeliczem. 
Spory te się nie zakończyły i ułatwiają one pro­
pagandę katolicką, oraz liczne wypadki nowych 
prozelitów, jakich łacinnicy znaleźli wśród prawo­
sławnych. Na Bukowinie walka między żywiołami 
rumuńskiemi a rnsskiemi wyzyskiwaną również 
bywa przez ten prozelityzm łaciński. W ogólności 
rozbite w różnych krajach życie prawosławne 
w monarchii austro-węgierskiej, pozbawione wspól­
nego ogniska, przedstawia wielkie niebezpieczeń­
stwa na przyszłość, zwłaszcza gdy propagandzie 
kościelnej podaje rękę usposobienie i tendeneya 
rządu. Prawosławni pozostają bez punktu oparcia. 
W roku przeszłym nowy patryarcha ekumeniczny 
Joachim IV zwrócił się do patryareby Karłows- 
ekiego z wezwaniem do wzmocnienia węzłów je­
dności, wszelako zjednoczenie to wymaga ko 
n i e c z n i e  s o l i d a r n e g o  z b l i ż e n i a  do ko-

Książę Aleksander bułgarski.
(F'iirst Alexander von Bulgarien. Mittheilungen aus 

seinem Leben und seiner Reaierung nach personli- 
chen Erinnerungen von AdolfRoch. Darmstadti887).

(Dokończenie).

W gronie uczciwych, szczerze patryotycznych, 
rozumnych i utalentowanych mężów stanu bułgar 
ekich, zajmuje Stambułów jedno z miejsc pierw­
szorzędnych. Zrazu nltraradykał i dziki opozycyo- 
nista, który błyszczącą wymową, ogromną energią 
i rzadką inteligencyą zdobył sobie znaczny wśród 
ludu wpływ, zdołał on szybko w praktyce życia 
publicznego bystrym swoim umysłem objąć i zro 
zumieć położenie kraju, i stał się jednym z naju 
żyteczniejszych i najdzielniejszych mężów stanu 
w Bułgaryi. Znaną jest sympatyczna rola, jaką 
odegrał Stambułów po wygnaniu księcia. Jako 
prezes sobrania wystąpił on najodważniej i naj­
wyraźniej za sprawą księcia, wzywał do obrony 
jego praw i władzy, i wraz z Mntkurowem 
w imieniu narodu i księcia prowizorycznie ster 
rządu ujął w swe ręce. Gdy książę, wygnany 
z własnego kraju, przybył do Lwowa, zastał tam 
już wiele depesz od Stambnłowa, zapraszających 
go do powrotu i zapewniających, iż lud i armia 
stoją po jego stronie, a kiedy książę na te we­
zwania podążał ze Lwowa napowrót do swego 
kraju, wówczas w Rnszczuku pierwszy Stambu­
łów powitał go na bułgarskiej ziemi w gorących 
słowach, w których wyraził tęsknotę osieroconej 
Bułgaryi za jej „wykradzionym ojcem" i w peł­
nych zapału wyrazach wołał: „W całym kraju 
od Dunaju aż do Czarnego morza podnosił się 
w tych dniach jeden głos: Iskame, iskame, iskame 
Knjaza" (my chcemy, chcemy, chcemy księcia). 
„Pod nieobecność W. Wysokości objąłem rządy, 
aby ratować honor Bułgaryi. Dziś składam je na­
powrót w twoje ręce, abyś dalej ratował Buł­
garyę. Lud jest z tobą, on cię kocha i jest gotów 
*a ciebie umierać." Stambułów pozostał tedy księ­
ciu wiernym i oddanym aż do samego ostatka, a 
nie ulega wątpliwości, iż i dziś jeszcze, jako czło­
nek rejencyi, pragnąłby takiego zwrotu stosunków, 
któryby dozwolił księciu Battenberjskiemn objęcie 
napowrót rządów w Bułgaryi.

Jako prezes Izby w r. 1884, która obaliła koali­
cyjny gabinet Cankowa, zajął Stambułów z po 
początku przyjazne stanowisko wobec minister­
stwa, jakie utworzył Karawełow, a w którego 
skład weszli jako nowicynsze w życiu publicznem: 
Radosławów, Karolew i Canow. Pierwszy był mło­
dym jurystą ze szkoły niemieckiej i okazał się 
na swem stanowisku użytecznym, prawym i ener­
gicznym ; Karolew, który objął tekę ministra oświa­
ty, był poprzednio profesorem gimnazyaluym 
w Łom-Palance, a Canow, wychowany w turecko- 
greckiej szkole, zawdzięczał głównie objęcie mi­
nisterstwa spraw zagranicznych swej dokładnej 
znajomości języka francuskiego. Jak wszyscy dy­
plomaci tureccy, był on chytrym i przebiegłym, 
miał szczególny talent mówienia mało przy uży­
ciu wielu słów, co wśród bułgarskich stosunków 
uchodziło za wielką zaletę i zjednało mu przed 
wejściem do gabinetu posadę dyplomatycznego 
ajenta Bułgaryi w Konstantynopolu. Niestety — 
dodaje Koch — okazało się później, iż był to czło­
wiek bez sumienia i bez charakteru.

I nowy gabinet niedługo popierał program i 
dążności księcia. Karawełow upatrywał własną 
korzyść w ciągłem wyzyskiwaniu nieprzyjaznego 
stanowiska Rosyi wobec księcia i paraliżował na 
każdym kroku jego działalność. Związał się on 
najściślej z Kojandrem i we wszystkiem ulegał 
jego wpływom. Duch opozycyjny brał znowu górę. 
Usiłowania, aby księcia z sąsiedniemi państwami 
i z wiclkiemi mocarstwami poróżnić, rozpoczęto 
podniesieniem kwestyi o posiadanie Bregowo, a 
podtrzymano je w sposób jeszcze drażliwszy roz­
winięciem sprawy macedońskiej, aż wreszcie re 
wolucya filipopolska, która uczyniła księcia Ale­
ksandra panem dwóch Bułgaryj, wytworzyła sta­
nowczą między nim a Rosyą przepaść. Fakt unii 
bułgarskiej wzbudził w całym kraju chwilowy 
entuzyazm.  ̂ We wszystkich miastach organizowa 
no meetingi, oświadczające się za unią, ilumino­
wano domy i ulice, wysyłano adresy do Księcia 

prośbą o objęcie rządów nad Ruinelią wscho­
dnią, a zgromadzona w Zofii Izba uchwaliła jedno­
myślnie 10-milionowy kredyt na rzecz przeprowa­
dzenia unii, zapewniając, iż lud bułgarski gotów 
jest poświęoić mienie i krew dla ojczyzny i księcia.

Lecz mimo tych sympatycznych objawów i owa* 
cyj w kraju, stawało się położenie księcia czem 
raz trudniej sze( Od południa groziła Tnrcya. ócf 
zachodu Serbia najazdem; wschodnio-rumelijskie

wojska nie liczne, bo tylko z 12 kompanij złożo­
ne, bronią niewprawnie władające, artyleryi i ka- 
waleryi nie było wcale, a nad to wszystko z armii 
bułgarskiej odwołał nagle car wszystkich oficerów 
rosyjskich. Nowy kraj, który obwołał Aleksandra 
księciem, rozdarty namiętną walką stronnictw, nie 
posiadał koniecznych organów rządu, a wielkie, 
mocarstwa z powodu złamania traktatu berlińskie 
go groziły i srożyły się. Na domiar zaś wszyst­
kiego właśnie w chwili, gdy książę czynił naju­
silniejsze zabiegi, aby sułtana i mocarstwa trakta­
towe skłonić do nznania unii, nadeszła nagle wia­
domość, iż Serbia, która z początku pozornie prze­
ciw Turcyi się mobilizowała, przygotowuje napad 
na ogołoconą z wojsk Bułgaryę. Serbskie dzienni­
ki, jakby na d»ne hasło zaczęły pisać o zburzo­
nej przez rewolucyę filipopolską równowadze na 
półwyspie bałkańskim, a jrż  d. 14 listopada na­
deszło ofieyalne wypowiedzenie wojny od króla 
Milana.

Świetnym i bohaterskim z życia ks. Aleksandra 
epizodem, jaki stanowi niewątpliwie wojna z Ser­
bią, nie zajmuje się szczegółowo Koch i szeroko 
nie opisuje błyszczącego pochodu zwycięskiego 
wojsk bułgarskich z Śliwnicy do Pirotu. Zaznacza 
tylao ogólnikowo, iż podczas całej wojny spieszył 
książę tam, gdzie było największe niebezpieczeń 
stwo, dodawał odwagi żołnierzom i wzmacniał ich 
zapał do Aoju ufnością w powodzenie. Podczas 
gdy w nocy wojska spały, układał on plan akcyi 
na dzień przyszły. Z swoimi żołnierzami dzielił 
on głód i niewygody obozowego życia, a sam sy­
piał często na gołej ziemi. Dzień 26 grudnia roku 
1885 pozostanie bezsprzecznie jedną z najiię- 
kniejszych chwil w życiu bohaterskiego księcia. 
Otoczony zwycięskiemi wojskami, obsypany wień­
cami z wawrzynu i bukietami kwiatów, wśród 
entuzyastycznych okrzyków ludu, wjeżdżał ks. 
Aleksander w prawdziwie tryumfalnym pochodzie 
do Zofii, a wkrótce potem z dumą mógł pisać do 
swojej siostry hr. Erbach, iż 99°/o ludności bułgar­
skiej jest mu oddaną i pozostanie wierną. Nieste 
ty w kilka miesięcy miał się przekonać, iż się 
myl i . . . .

Późniejsze wypadki, jak pojmanie księcia, zło­
żenie go z tronu, jego powrót do kraju, a wreszcie 
abdykacya, pozostają jeszcze w tak świeżej pa­
mięci czytelników, iż nie potrzebujemy się przy 
nich dłużej zatrzymywać. — Szeroko rozpisuje się 
o nich Koch, przytacza wszystkie odnośne auten­

tyczne dokumenty i oryginalne telegramy, ale 
szczegółów nowych, dotąd nieznanych, nie znale­
źliśmy w jego opowiadaniu. Godną zanotowania 
byłaby chyba jedna rzecz. Wiadomo, iż gdy książę 
powrócił do kraju i gdy w Rnszczuku z nadzwy­
czajnym przyjmowano go zapałem, a na czele 
niezliczonych tłamów ludu witał go i metropolita 
i naczelnicy władz i konsulowie — nawet rossyj 
ski — w pełnej gali, i gdy oficerowie wśród ogól­
nego entuzyazmu na własnych barkach zanieśli go 
do pałacu, wówczas wydał on do ludu ognistą 
proklamacyę. a do Cara wystosował znany tele­
gram, na który szorstką dopiero w Zofii otrzymał 
odpowiedź. Telegram Cara wpłynął te'ż stanowczo 
na jego abdykacyę. Zarzucano też właśnie, iż 
książę sam wywołał tę odpowiedź, bo niepotrze­
bnie wysłał do Cara depeszę w tak uległym i pod- 
dańczym tonie ułożoną. Krok księcia, uważany za 
sprzeniewierzenie się idei, tłómaczy Koch tern, 
iż książę nie był nigdy przeciw Rosyi; pragnął 
on stworzyć niezawisłą, samodzielną, w każdym 
kierunku rozwiniętą Bułgaryę w ścisłem połącze­
niu z Rosyą; dla tego też przyjmował on spokoj­
nie wszelkie pociski, jakie przeciw jego osobie 
były wiemierzone, w przekonaniu, iż jego osobiste 
uczucia nie powinny wpływać na politykę, mający 
na względzie wyłącznie tylko interes Bułgaryi. 
„Nie zapominałem nigdy — mówił sam książę,— 
iż Rosya w pierwszym rzędzie zrobiła mnie księ 
ciem tego kraju i poniosła wielkie i ciężkie ofiary 
dla Bułgaryi, i sądziłem tedy, iż oba te podwój­
nym węzłem krwi ze sobą złączone kraje^nie po­
winny się nigdy rozdzielać. Niestety utraciłem 
zaufanie Cesarza Rosyi wskutek fałszywego po­
zoru, jaki na moją działalność rzucał opór przeciw 
nadużyciom podrzędnych organów rossyjskiego 
rządu. Jeżeli wskutek tego wśród ciężkich walk, 
w jakie się zawikłałem wskutek konfliktów mię­
dzy mojem stanowiskiem wobec kraju z jednej, 
a wobec Rosyi z drugiej strony, przekroczyłem 
miarę, którą winnienem był zachować, to byłem 
gotów prosić Cesarza za to o przebaczenie, ale 
nie mogłem dozwolić, aby mnie Cesarz zniżył na 
stanowisko pozornego tylko rejenta w ten sposób, 
iżby inni za mnie rządzili, a ja w imieniu wła- 
snem odpowiadał wobec narodu za ich czynności. 
W tern upatrywałbym poniżenie monarchicznej 
godności i złamanie zobowiązań wobec narodu." 
Te własne słowa księcia,po raz pierwszy w książce 

| Kocha przytoczone, charakteryzują dokładnie sta­

nowisko, jakie książę Aleksander wobec Rosyi 
chciał zajmować.

Na tem tłómaczeniu się księcia urywa się już 
dalsze opowiadanie Kocha. Przedstawia ono siej 
dmioletnie rządy księcia Aleksandra w Bułgaryi 
z całym pietyzmem dla jego osoby, z najwyższem 
uznaniem jego zasług i ze serdecznem jeg<o czy­
nów uwielbieniem. Na czytelniku jednak książka 
Kocha przykre pozostawić musi wrażenie, bo rzu­
ca ona bądź co bądź smutne światło na kraj i na­
ród bułgarski. Wśród długiego szeregu tamtejszych 
mężów stanu znaleźliśmy nieliczny tylko zastęp 
ludzi godnych szacunku, poważnych, wytrawnych 
i szczerze patryotycznych; lud nieoświecony, ubogi, 
chwiejny, bez wyrobionych przekonań, nienawykły 
do konstytucyjnego życia, ledwo wyzwolony z nie­
wolniczych pęt, bez najmniejszego poczucia prawa 
i legalności, przerzuca się łatwo z jednej na dru­
gą stronę — dziś wielbił i ubóstwiał swego księ­
cia, jutro go bez żalu prawie opuszczał; do rzą­
dzenia krajem według pewnego systemu brakło 
potrzebnego materyału, a armia, ta armia, którą 
ks. Aleksander do zwycięstw i tryumfów prowa­
dził, przyłożyła pierwsza rękę do spisku przeciw 
swojemu bohaterskiemu wodzowi. Książę, ufny 
w przywiązanie narodu, pełen dobrej wiary w spra­
wiedliwe uznanie swych świeżo jeszcze pamiętnych 
zasług i pełen niezachwianej ufności w lojalność 
swego ludu, zawiódł się na nim najzupełniej i mu­
siał jako wygnaniec opuszczać granice kraju, któ­
ry szczerze za swą nową ojczyznę chciał uważać. 
Wiele rzeczy byłoby się niewątpliwie inaczej uło­
żyło, gdyby naród bułgarski miał jakieś państwowe 
tradycye i gdyby posiadał żywioły, któreby świeżo 
tworzące się tradycye potrafiły w sobie przecho­
wać. Istnienie tylko jednej warstwy chłopskiej, a 
brak hierarchicznego ustroju, brak szlachty i ary- 
stokracyi, któraby pielęgnowała ideę państwową, 
jest niewątpliwie głównym powodem, iż młode 
państwo bułgarskie dłużej jeszcze będzie musiało 
pozostać piłką w rękach wielkich sąsiadów, a lud 
ślepem i bezrozumnem narzędziem knowań ludzi 
ambitnych, tuzinkowych zapaleńców demokratycz­
nych lub przekupnych agitatorów i demagogów.

M. Ch .
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teg o , co w Polsce się działo nrred stn 

w spraw y Kata,rr 7  Z ^  łDaź PrZyPT ’ j6Że,i *  P - W o -  tru d n e 7 o - wszystka młodzież" s z =  i r / Pr“e , = i  W sk u L k lk L g o  ^ r n r ^ r ^ o V r j r e S i
S e Rzeczypospolitej po lskiej.jczem a Jego  Śwlątobliwości Papieża i z Nim r ę k a | * , ° 1,884 zmn8lło j e n e r a ł a |J i „ ZJ J ^ W8rzy8Zeń miejscowych. Podnieść należyjkomisyę pod przewodnictwem znanego kompozytoracaeiiia je g o  owiąionii wosci Papieża i z Nim ręka  j  T ’ J ■ . 7  ,fiarca r - 1834 zmusiło . _____  . . .  - -   r - -      , uaucKo *.uuiuo*nur»

-  . .  w  . , £ < $ !  189 <? 8»- 
Z swoich p n S i ó ł jeź p i £ L nP™ f m 0 M .jedne^° ?ach Pa r‘ usposobienia odpowiadającego tym * w ieici« n i,
B ouyalrtV  k w f j ,  Par7 i a , poufną relacyę p. życzeniom, iżby czasem pokój, zaw arty pomiędzy P [ 7 Q08lła-
nie właśnie w S i ł Zd ? DF ,e) n.,e^ oh. w Afganista- najw yżiztm i władzami pańitw a i Kościoła kato ?p(?sób A bdnrrahman han , przez własnych niepo 
tego pana n7o*Sil/ J  ? T i  t  ob8zo™.eJ P ™ y  p e k ie g o , z powodu nieznajomości lub rozmyślnego koJony  P ^ u y c h ,  niemal oblegany w stolicy 
dn wyfmnfe francn8kiee °  rzą- zaciemnienia prawdziwego stanu rzeczy nie do- P.rf 2 Cilzajów ściąga w ojska nad granicę rosyj
będące w T w L ^  !  1 następujące szczegóły, znał w swych błogich skutkach z jakiejkolw iek #ką’. ~  ^ g r a ż a ją c  nam wykonaniem „przy-
nęaące w związku z kw estyą afgaóską. |s tro n y  uszczerbku. J J « W  na miecz,“ -z ło ż o n e j  wczasie wiosny ro k u , --------- .......... .................  ..................

Naczelnicy gmin i panowie nauczyciele zechcą I . ^  Riwul P ind i.—  Jeszcze mniej zrozumiałą 13ia*. n** delegaoyę z wieńcem. Czytelnia miejska w B>
 1_ . i  .  , . J  “ I f i r a i h  f l l f t  r 7 0 / » » n n o   1_  I f t h n i  n n s t n n n w i ł o  f u k ł a  4 — ____I -  i  _  T t

nAfganom pisze p. Bonyalct — imponuje prze-

b i  ’r t ^ h ,  k tó re  om  w ożą  ze s o - l  K ościan  fi k . l . f n i .  , « 0 7 P ^ą , w reszcie  ich rozrzu tn ość . M ów ią A fganow ie, 
że d z ien n y  w y d a te k  je d n e g o  „ In g liz a "  m ógłby  
w y sta rczy ć  A fganow i n a  ca łe  ży c ie  w  d o sta tk u .
Mają oni przeto nadzwyczaj przesadne wyobraże­
nie o bogactwie rządców Indyj, a ubolewają ty l­
k o  naH tom  .to • ! • .  , . J .

\ l Ż Z r J yWJ T BV r \  7 m°WDiue X- H *  gwardyi republikańskiej w Z Z Z  S S J ^  
[katecheta gimnazyalny. W d. 13 b. m. uchwaliła re- oraz zaproszonych kompozytorów francuskich i profe-

mir kA  7 * h \ r  POgrZeb 4* P- J ‘ L 80rfw konserwatoryum paryskiego. Układ „Marsy ban-
sta Bochni RAwriln* ® ,®a ^  z wieńr-em od mia- ki“ uznany przez sędziów za najlepszy, będzie sko-

Bochni. ^  wy- piowany wszystkim orkiestrom wojskowym do użytku.

staje się rzrezona okoliczność wobec półnrzędo^ I ®hni postanowiła także złożyć na trumnie "i. p. J. 1 .1 StanówWŷ ed9nocźonSyCch,Ŵ  p ra e T Y ie d f
wego ogłoszenia przez dzienniki londyńskie. że Koszewskiego wieniec żałobny. L nvm cz. aem noa,Bhił ń J L J  .  _Kościan, 5 kw ietnia 1887.

Królewski landrat 
(podp.) Orosse.

londyńskie, że

a “ '  •* ,wej, ^
wkrótce przybędzie do Petersburga wysłaniec dla 
udziału w pracach, które w inny zakończyć prze 
prowadzenie nowej papierowej (nie umiemy ina- 

jczej nazwać linii na mapie) granicy, rozłtrzyguą- 
Rada szkolna krajow a zam ianowała tymcza-1 WS*p awe8ty? C h o d ży S jk h u !

Pukacza w P obukn ,| • ”Kzecz Je(fńak będz e zrozumialszą, skoro zw ró-. . „ , -------   , „ „ JUI j,»uii»oi, JOuw*oiu « a  k»-
czyk to urodzony’ lunieżea A n m i . A  1 Z 7 T C  I L T * * w." v “  uauuzJrcieie“  « ^ o ły  etatowej w P o - DWagę'  ie  Anglicy wcale jeszcze nie ra'- O goduuie 12 rano zebrali się w sali „Sokoła" żdej szelce widnieje haftowany napis: „Memu kocha- 
graniczna sk łada sie z orszakn lOn ^ n d l  * tymczasowego nauczyciela Michała K o - L . t ^  ‘w.y  mocneJ Pod nogami w Afganista- czlonkoijr'e To.warzystwa lekarzy galicyjskich w liczbie uemu mężowi w dniu 25-tej rocznicy urodzin." Jest
w .  m o o  wr,ia i adS i  i z i ,  L m U .  t  S m  *?“  ■- w . a * ? . ' * *  * ......................................................
Kabulu i do Meschedu, a służby ma 600 1 
Mówił mi jeden A fgan: „K tórędy przejedzie 

f  a ^ng ie lska , tam się kraj bogaci “ ~ '

kn no/ł tom i .  • , .JJ' , "J" I lulua szKoita Krajowa zamianowała tymcza-
a D g ie k k k h  w i e l b S w  ^ r  ° bJnC2.0ny cb 80Weg ° . n au cz y c ie la  J a n a  P u k a c z a  w  P obukn , g ieisK icn w ie lb łą d ó w , k a ż d y  bow iem  T u rk m e ń  (rzec zy w is ty m  nauczycie lem  ~ ‘ ~  1

r , r t.m „  n  • •» n i i -  I ubiegłym tygodniu p. prezydent obehodził 50 tą
liihiloncr 9<;Tot^2*an “  i ”*1 • rocznicę swoich urodzi*, a młoda małżonka wyha-

kftJr e^ J ? - ,«etnl9J. P7 Cy,zawodowjeJ Protomedy-1 ftowała mu, jako podarunek, parę szelek, używając 
Dra Alfreda B i e s i a d e c k i e g o  odbył się wczo- do haftu własnych włosów zamiast jedwabiu. Na ka-

lift W anil I łrloi oooI/ia   • _ . i a

to mały wybieg kochającej, a pragnącej się przypo-
czyni 25-le- 

albowiem na- 
umieszczone,

afgański Turkiestan  radby, żeby kom isya nigdy I H adutha się w ręce Anglikom, którzy nigdy zgoła nie cie Towarzyst.wf
Z  s"eyj:Lhra?'nPrÓC2 »  | i I f g ^ ó w ^ ^ s z y ^ k o T o
p i 8, l 8l?ra i, 0. prowuye d a ludzi i wielbłądów, nauczycielkę Amelie Eaeenie T.ndwik* lest tak Pro8^  Jak sie napozór wydaie. Z

P lan  zaw od n ien ia  jednej części pustyni Saha-
l e ^ ^ U l ^ ^ o S L ^ A ^ ^ - b  nk!adan.y p- d .kilk“ la^  a .P O to  porzucony

w ażny punkt strategiczny, więc Afganie nie chcą 
go ustąpić, a Anglicy muszą się stosować do żą­
dań Afganów , bo inaczej ci sprzym ierzeńcy od- 
razuby ich zdradzili. Zasypują Anglicy Afganów

*  prasy rosyjskiej.
wości że nie tyle pedogra, ile polityka angielska, I Hcyjakieh Dr Czyżewicz, podnosząc w wymownych | metry długim z zatoka morska' Gabes i w ten snosób 
popycha «  do Łtolppgo krem . Oto, co job ila t., ) .k .  p ro fco r. U ™ ,  U  o t .o „ o o .  „ w lk “ l i ,  Śm I Z J

I . xt . • tt  A a • . . , . .  . . " J » ^irjiB.1, a aiaoące tamę wycieczkom roz-
ty. Następnie Dr Czyżewicz wręczył jubilatowi dy- bójniczych mieszkańców pu.tyni Sahary. Planu teiro 
plom członka honorowego Towarzystwa i kwotę 6,000 podjął się na nowo genialny i przedsiębiorczy Lesseps.

. . . t  * r - j -7  — b**'v « .5»a*w„  . Ostatni numer R usskiego Inw alida  podaje sta
pieniądzm i, bronią, podarunkam i, a przecież mu ( t5’8tJrczce dat7 0 arm > i  -
szą nad nimi czuwać, pilnować ich j j k  nieprzy fliezyła arm ia rosyjska    JV, .   KU.uuuuouiu
m f i f  7  Hera 16 p- odrrów i°no wstępu d o |nerałów i oficerów sztabow ych, a 842,762"ofic'erów|celów —  dó jakich ono d a ż T " —“T d i tv k a  
™ rt^akacyaT im M ubkli8oII?' którzy mieli k ierow aćI °A78ZZ C7 8i ° P_D,L ~ _  Z . pomi§dzv_o8tatnieh należy Jsyjska jest prosta_ i manipulacye jednostai
po za murami 
e ikortn je  niby 
niby dla honoru
syi przebywać, 1---------------, ,  _ . . „ „ auu uu ^ ra .

fanatycznaP°n^enrwi)d ZiPi^nnfnAi/>7Ćk![*8a j r ‘ l    | Z “ T k  BOr-Dy W 8^ - . Przy najszczerszej I ™ aŁf w aruzszem przemówieniu skreślił mówca za-[leżące krainy. Jednę studnią wykopa'no na 92 metry

u .  W *  i * , * « . .  i t  d .p . r u p .e p ,  p p , . ,  ^ 4 r bmT e " ' ;  T . : i  t  :

Z Z S S  S s r t ? i *  - 5 5 * S H !  S  j K l ^ . p - 5  — .  - . U J  l s £ Z  Z "
| ziemi. Jest nadzieja, że przez wiercenie i odkrycie dal-

»u tt yuziHiu itaarssiegor .............................. .....
„ , Dr Browicz: imianinm I 

T o w a r z y s tw a

na minutę; jest to ilość, 
;o zalania 500 hektarów

i n=us  j . ,  T T , . . ,  , ,  i ------------------------- j- i — i------wiercenie i odkrycie dal-
. , ,  I Dalej przemawiali: dziekan Wydziału Ufcarskmgo|szych żył wodnych, będzie można znów zaprowadz.ć n-

^ k O D ^ 'lre d T tn  b , P h a * w  ilP9®*~d*rob; | i o ł e n i e  jis ro  f  w ^ ja k le jJ ^ I .D e j" c lm il f k M y l r ik  m *  j k r“ kow.ktegl> U U n T n  ' t S S S S S l  ? } k ™ to  . 'I T  t t  L  S l S r t . Sp rz y k ła d y . b y ły

dobrze się liczyć i z wojskiem i z ludnością s t o - r ' 00?  *  p a s z p : ) r t i e ' .  j®że,i term in Pa8zportu nie I wierności i pow agi, których mam y prawo odeń men8tok:
licy. Zawsze Dad mm wisi albo zamach na i v - \ PAzekrac.za 8zeif in m iesięcy; przy terminach zaś (w ym agać (dodać należy: za nasze pieniądze i za I Dr R,«&er i Dr Ca<a >11 ____ i J I lin  H7AB *1t1 m ineinoT r J a  Wn a > L  *____ 1 • l » I OA DAA 1_____L i. t \  rx .   * * I. . . . . .  r . ---------------- -  . —  ------ -- - - - - - - A p io u iąu ze  1 za I . . ~ Czyżewicz po stosownych przemó- J stającej lu d n o ś c i^ k tó r r  obok'tvcłTal°l>y W

od sześ iu miesięcy do roku opłata na inw alidów (20.000 karabinów ). Dopóki istnieje rzeczywisty I wieniłcb wręczyli jubilatowi dyplomy honorowe od (ni znajdzie środki dn a zalanych przestrze-
będzie wynosiła 10 rubli od osoby; 2) z o p ła t, emir i dopóki istnieje rzeczywisty A f g l f f i n I ^ W z y s t w  Jefcarsfcich warszawskich i bukow ińskich.Lania 8W6g° wyżyw,en,a 1 utrzy'
blankietowej po 3 ruvle kredytow e od każdego |  Rosya będzie ten ostatni protegowała. (!) Lecz z cza -1 Da,szy mówca prof. Kadyj przemawiał imieniem ( . . .  ,  _  L
paszportu, bez względu na termin i liczbę o só b ;|sem  będzie to angielskie tervtorvum  i w tedv Ro-1Towarzystwa weterynarzy, zaś Dr Seifmann imieniem | t 1S „ ^  ® p o l i c y j n e .  W kanale pod
i 3) z opłaty za prawo pobyto zag ran icą  o d k a ź  (sy a  przestanie dążyć naprzód." Z daie sie że +0 J lwowskiej szkoły weterynarskicj. Ostatni mówił apte L ‘: ft„io^ rzy u“ 7 . , znalez!ono dzisiaj zwłoki
dej osoby, wedłne- norm n»atennio/.TT/.i,. . . . . .   j . . ' .L .Z - . t  . ; ] .»» Ił-o,» > r>— _ . .  ... Tiowarzvstwa aDte-Irr p *ePa^ieJ ,  nadpsute już przez szczury.

I Zw łoki te odw ieziono do k lin ik i.mieniu

cie, albo rewolucya. Persw azyą, rozumnem przed­
stawieniem  rzeczy emir nic zrobić nie m oże, j e ­
dynie po azyatycku postępować musi, więc podej 
rżanych w ypędza lub u s u w a ,  sp rzą ta ; rządzi
tylko teroryzm em , który jest naturalną forma i        - W v U. K. Ł„ u . z/uaje się, ze t o i -------------, v  ........ a-
rządzenia w kraju  dzikości i mordów. W rekul  • ° 8ony» w edług norm następujących: a) z a |je s t  rzecz ja sn a  i niebotrzebująca kom entarzy _ ( karz P- Rucker, a to w 
swojem zcentralizował em ir całą adm inistracyę, I mie8.iące P° 10 rubli m et.; b) za Nad „wybornym przedstawicielem  niezależności I karskieg°-
begowie zaufani nie śm 'e ją  nic uczynić bez je g o l * . \ trzecP Pa8 ępay miesięcy po 15 rubli ja fg ań sk ie j"  gazeta Salisbury’ego śpiew a Requiem. I Wzruszony jubilat dziękował serdecznie za tę nie-
rozkazu. Od niego płyBą nagrody i k a ry ; przed I on w* za “ le?Iąc amamy, ósmy i dziewiąty po(K w estya  redukuje się do teg o , kiedy nadejdzie l spodziewan^ owacyę> ofiarowany mu zrś do dyspo-J teatru krakowskiego,
tronem każdy ma padać na kolana. Jest on in- L  ™ P(J o ą ' rn?JTjl!S?n ,! ; ?  za 08tatai« tr*y mie | cbw,J a . w której Abdurrahm an han „nie będzie zycyi f ^ n s z  jego Imienia wręczył skarbnikowi lwów- W s o b o t ę  16go: Na dochód Ludwika Solskieeo
tebgentny i eBergiczny —  lecz trudno , żeby po i A .  Pft rofen n «n  ’ za a dy mie8,\ c na-(p rzedstaw iał rękojm i".... Oto powody ruchów n a d |sk,e^° Towarzystwa lekarskiego, p. Littiehowi, celem po raz pierwszy: Łase konie  komedya w 4 aktach 
dołał przeciw wendettom, które na niego czychaja I !  ?P ♦ g  ? * P Ł met- W ten 8P08Ób cał-( granicą afgańską. Do szczegółowej oceny chwili Przyłączenin go do istniejącego funduszu wdów i sie- Adolfa Abrahamowicza komedya w 4 akUch»
i przeciw geograficznym trudnościom położenia “a j .  ” - ! i  ™ Poby* ZPKr1an ,«3 będzie w y n o -|te j nowej wrócimy jeszcze, nateraz zrobimy tylko r6t po lekar*»ch. W n i e d z i e l e  17aó- Po nołudnin o rod.ini* wnćł
kraju  m iędzy Anglią i Roayą. B ryganteryą j u ź |  u * ? I.nnc8 ą1c 7 ra.bl* 50 koP- kredyto-1 uwagę, że zbliżenie granic Indyj bardzo je s t n o - | Naat9Pni« mnóstwo osób prywatnych składało Dro- do 4ej ■ ■ -  - '  — -  g pó
on był uśmierzył, drogi zaczęły być bezpieczne | *  ' t ra “ e ta> '« n y cb , czyli podług o b e- |żąd an e  dla R osyi, a kędy przejdzie gran ica ro wi Biesiadeckiemu ■ • •_ . - . , , i  - Książę R a d z iw iłł F anie Kochanku, kom e-

g ra tu lacy e  i na  tem  zakończyła  | dya w 3 ak tach  J. I. K raszew skiego.
Za napaści karał, palił, niszczył całe osadv D n - h neg° • n^ n ’ przf 8zło 25 rubli kredytow ych; zahyjsko^^indyjska, — t i  kw estya, nienależąca ani do ł się pierwsza cz§ń« uroczystości. i wieczorem- . . l ,  „ j  » v
chód roczny e m j  wynosi J  1 ^ f c u K S  t ? 0 '’A *  ^ ^  8Di d°  ^  ^ an fcz ’nyeb. ^  801 d°  O godzinie 6 wieczorem odbył s i, obiad w salach h i s E ^ U  Stsa t r ,1 $ i h o ^  -  - •   * . 1 -  -  • p -  ■ •

tegoMozarze i Cherifie,'w Heraćie, w K and7ha«eiil!in j aiidÓWi’ xCZy,‘ około 650 rubli kred. Do , . B.
Kabulu. Każda z nich wyrabia d o  1 0 0  a w K a . l  u- n a , e 4 y  Je8ZC*e opłaty za wizę paszportów,

pobierane przez konsulaty państw obcych. W  ra­
zie przetrzymania paszportu należna opłata śeią 
gana będzie przy powrocie na komorach grani-

w Mozarze
w  Kabulu. Każda z nich w yrabia po 100, a  w Ka 
buln Po 200 karabinów  tygodniowo. Ilekroć ja 
kie pow stanie zostanie uśmierzone, dowódzcy po 
sy ła ją  emirowi głow y buntowników. Czy się i 
teraz tak  stanie z G ilzaisam i? Zależy to od te­
go, czy powstańców Rosya na seryo w spiera czy
chce już A J - •— - -
zam ierza
wolucyi, ciągie ropienia wrzodu, który może być 
grożnytn nietyle dla A fganów , ile dla em ira i 
Anglii..."

a  za , — a m a g — b

K ronika  m ie j s c o w a  i z a g r a n ic z n a

K r a k ó w  15 kw ietnia.

, . „  . -  ju b ila ta , o godzinie I czyca, z m uzyką 8.
zaś 9 w ieczorem  przyjm ow ał D r B iesiadecki licznych 

I gości u  siebie w domu.
— P

  —  P o siedzen ie  podkom itetn  program ow ego , zaj
czn y ch  z d o d a tk ie m  25 p ro c . 'ty tu łe m 'k ^ r y ! 'P ^ -h ^ ® ? 0 P ° fz e b e m  zw łok J . I. K ra szew sk ieg o ,|p rzez  królow ę d u ń8ką““któ™  p«gnie*wn"c'z*yć je j  oso
w ne u lg i a  ra c z e j w yjątk i b ę d ą  u stan ow ione odb9dzi(8 «'« dzi.<> °  ffodzmi® 5oj po południu w sali biście o rd e r , p rzezn ac io n y  d la^ arty s tó w .’

—  p  p a „i,'n3 __ • u i  • u  j  I « s a a r b l e o  w katedrze na W a w e lu
\T .  n ł  LUCCa w yjechała , ja k  donosi Oaz. |  /.wiedzad można w dni powszednie o godzinie lOej w nie-
| tADOws/ca, w czoraj w ieczór pośpiesznym  pociągiem  do ( d liele * św ięta o godzinie V,12.
W iednia, zkąd  jn ż  za tydzień  puszcza się dalej w drogę, |  Broby zasłużonych (w kiypcie na Skałce), Grób Skarbi 
mianowicie do sto licy  Szw ecyi. Jad ąc  za trzym a sie I *w' Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą-
dzień jeden  w K openhadze, dokąd  zosta ła  w ezw ana i t n i Z ^ l  z ^ t y T 01" 7^  ° d n8boieÓ8tw8 Z8 Ig l°-

) już doprowadzić do katastro fy , czy tylko W 8pecyalnycb P.rzep:8a^ -  upracowanych za wspól^  ̂ prezydynm Magistratu
ierza utrzym ać ciągłość i nieprzerwalność ra \™ m  poroznmL,eDiem 81« m ia' 8terstw a skarbu, spraw ~  Kryp ę pod kościołem XX. Pijarów, w której 
. o r t  c i ,8l ,  ropienia ™ d „ ,  W  mo4.  Z  ™ ™ W W l* b  , a ^ ra n ic a n je b . . . . . . . . .  .  w, ra u t zaproszen ie , z k tó rego  jed n ak  d la  w ażnych po-

hczn ie  publiczność w szelkich stanów , mimo niepogody, |  wodów ko rzystać  n ie  m ogła. W ielka  a r ty s tk a  z wiel-1 
ak ą  m am y d n ia  dzisiejszego. U  w ejścia do k ry p ty  (k iem  zajęciem  i c iekaw ością  o g ląd a ła  liczne i cenne

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t oodzier- 
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem w  - 

W czoraj po po łudniu  p. L ueca złożyła w izytę księ-1 niedziałków, za opłatą wejścia 20 oent. w dzień zwykł' 
stw u Ponińskim , aby  im podziękow ać za uprzejm e na  | w niedziele '  św ięta po 10 cent, ad osoby.

■ ł-n A » “/T‘ ” i — ^  *‘^ u u  p ru a a ie g o  z  w y - k o m u n ik a tó w  ro zm aftv eh  rzad fiw  d " Z n a n a | k(?n d y g n a®y | .  . z» trzym uje się każdy , z d n - | N a  dw orcu  od jeżdżającą  śpiew  ’

Ją ?  Zjednoozonego Towarzystw a Przy- 
W  -W Snklena,o»oh otw arta codziennie 

7  r  d pj prócz poniedziałku. W stęp w n ie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

w /. a r ‘y k a l® W8tę p n y m  |  Pełn i służbę s traż  ogniow a m iejska w pełnych m 'n n - |p o d  w zględem  a rty stycznym ' i h isto rycznym  pam iątk i
lińskich.
rączkę  pożegnał dy-

n L, ; - r .  - . - , ,v  ■7 •<— / —-i --i i w  ro rm ie  lis tó w  d z ie n n ik a rs k ic h  ’ P n jit  1 a ry  pi* zaraz p rz y l r e k to r  M arek i grono znajom ych. P . L ncca  w yw iozła! .®a^ n** Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle
o b ra c a ją  b ro ń  p rz e c iw  k a to lic k im  s tro n n ic tw o m , m ała  w v 8o c T n ó łn r 7e d ^  J  i1 I t  A  7 -’ 7  6J.  Z p n ak tn > gdzie a*hody wchodowe dzie lą  sie ze L w ow a naim ilsze i nailensze  w snom nien l. TOai ^  można codziennie od godziny I 2ej
ś w .« d c ,v  noofonnio /ia  _  z t .x - t ._ t  I m a ta  w y so ce  p ó łn rz ę d o w y  lis t  od  s p e c y a b e g o  k o -1 na dw ie części. Z tąd  m ożna obiać okiem  I „ T . ‘ i : . T . P T P  e ’ zachw y- j j 0 j ej  — prócz niedziel, św iąt j feryj uniwersyteckicf

Jak  korzystają organa rządn pruskiego z wy- 
fir.ńw dvnlnnjonui mnmoIrlAł ■> . I

Muzeum XX Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we
. .- -  *---------- T i r ------ TT---------1/ - - ------- j  — -------------— • 1 pi^ kl od I®—2, o ile w te  dnie nie przypadają

zatrzym uje się każdy , z d u - | N a  dw orcu  od jeżdżającą  śpiew aczkę pożegnał dy-1 ete‘

św ia d c z y  n a s tę p u ją c e  p ism o  la n d r a ta  w  K o śc ia n ie  I w y so ce  p o tu rz ę d o w y  lis t  od  s p e c y a b e g o  ko-1  na aw ie części, z tą d  m ożna obiać nki«m ł  ‘ V ł l • * _ ui^ ,  . -   u
k<6,s  p o d a je  w  p r e .b l .d e i e  J W d U r  l> . * * »  . *  i . " ™ " '

OBW IESZCZENIE.

kach z rządem , ma wielki w tem interes, aby 
z n a ć  ' - J ------ ■ - -

aj
uniwersyteckich

j -------*/------*--- ------ ,—- —-a - -  **—'■*“ ** j  v-wjuoun posuw a- i wci/ipinmio.
wania tamecznych sfer urzędowych. W Beriinie |  w śróF  wieńców," kwiaTów 71w ialł* ,e u " ^ ? ^  tA mny ,ami ŵ £ * ,i1V w * 1 8 a , L 8okoła- Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieli. w Collegium physi-
są niezadowoleni z podejrzliwości Drasy rosviskiei I n e ł n i a  s łu ż b ę  h o n o r n w .  d w « i «1,„ J  . wp trnniny — Wiedeń 1 5  k w ie tn ia  ( te le g r . ) .  We w c z o ra js z y c h  c u m  p rz y  u lic y  św . A n n y  n a  I p ię trz e  o tw a r ty  w k a ż d ą

Jekeya; |
Niewątpliwie każdy katolik  i zwolennik Papie- dent o s l r z e ^  korespon-. zwieszają « ., «« saiepienia do ziemi około trumny, I nasz,‘ Pechego; „Metallist,* Hunyadego; Despot"-

z n a ły
Jacobiniego

z b a^ acb\  Około^ godziny  w p ó ł| „Isetherm e,®  E sterhazego .
S to w a rz y sz en ie  P olaków  w B u dap eszc ie  po­

stanow iło  pośw ięcić ś. p. K raszew sk iem u , ja k #  swe-

Muzsum Toohniozno-Przomysłowa w gmachu Franciszkań 
skim otw arte codziennie od godziny lOej do 6ej.—'W stip  
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

uu u.tvw  uuzcow stronnictwa centrum śnie nie odczuła szkodv Pr^o/rin^i/. iT j  ■" I  • 7 — • t t  V  T  •.‘“■eniu naay po- mu honorowemu członkowi, uroczyste wspi
w ystosowane. Z tych to pism jasno się w ykazuje, | obniżaia w Berlinie nasża Ir ’ bardzieJ j wistowej. U głów trumny skromnej, pomalowanej na (które odbędzie się w Peszcie w sali kasyna

u pragnie, aby centrum rząd popierało,Iz woli losu lżei sie rnhi na«7 Pi teiu|dębowy kolor, ustawiono olbrzynne pojiiersie J. I. Kra-jsłowego w Bazarze franciszkańskim d 19 b m wie-i ,  . - . ---------- 1 - =---------------- -
d l i78pPrrawĈ kltoHckfch , niomiecki® |  pieniądze, w obrót weszły towarv °  I / .n l^ T  j T i , 8 białoW |»orem . Program jest następujący: Członek honorowy | był 738 1 millim‘> ‘®r“ - 3‘8 C

—  D nia  14go kw ietn ia  pogoda, w południe  trochę 
m u honorow em u cz łonkow i, u roczyste  w sp o m n ie n ie ,|deszczn z g rzm otam i > b ły sk aw ic ą , w ieczorem  i w nocy 
k tó re  odbędzie się w Peszcie w sali k asyna  przem y- | d f 8zcz> te rm - od 4 '8  doszed ł do 15 5 C. B arom etr 
słow ego w B azarze franciszkańsk im  d. 19 b. m. w ie- n isk °  zaczyna  się pod n o sić ; o godzin ie 7ej rano

?abSkaWcS8t e t07 7  " e T ”^  °P°n 1 ^  oraz przeró | Towarzystwa ^ u r y c y  Jókay będzietabrykach wre robota. W prawdzie I żnych roślin, lakierni to Domersie otn/><TT.i > nn i— L k„ ________ J? po w ęgier-

odbija się ciężko na nas^c^finan-1tdaścicieftutej*zeg™ ogrodP°h*aniloweg7.7 Naó^ło^^^^ Irze “ I
przeciw rządowi dzia ła ją  wbrew w yrśżnej woli | odbHa^się "n rk fa^ ach 8 Y a m o ż S ” ' 2af  ran.lcznych> “ ny p®łno św ktła “ . P*0”* świeoe Przytwierdzone gólnie, a Dr GOIbndhay odczyta p f p o f s k ?  iPJo nie-
Qjca św. 1 przeciw interesom  Kościoła katolickie- przedmiotów poehodzenia SagraSicznego i f e ^ a  k o ń ^sT ch  S e^ J m J"Z n o ^  •‘nU”ny’ * mieckn rzecz p- Ł „Sześćdziesięcioletni, publicysty-1 go. (T a jest powtórzony pierw szy list kardynała in/Jnr,Z/t zagranicznego, ale na | kończąoyoh się u głów trumny, ponad popiersiem, oł- . . . . . .  v _
Jacobiniego, i wybitnym drukiem  zacytowane miej- wnłvw ’z n i l i ^  n r T ^ l n J  w T “ A  gra ^ y w ie ra | tarzem, P « y  którym odprawiła się dziś Msza św .—

Wiatr zachodni.
W sobotę d. 16go kwietnia: ś. Lamberta m.

patryotyczna działalność Kraszew-

wykazuje się z tych d o k u m en tó ^ T e  włonkow‘21 ^ a d e T  kursu

tirTonin, „ k -------------- ą  o p o z y c y ą  Z o;prZyoCZ{ f 7s . n„ t8Zy_Cb d h ,g ^ W z a ? r a n ic* n y ch , |  m ny pełno  św ia tła  -  k - - - ,  —  przy tw ierdzone I sróime, a D r G ólóndhay o d c * v f ,    i no n ie -1 Wiadomości artystyczne, literackie
i naukowe.

*  T e a t r u .  W sobotę na benefis sym paty-
 , m a łe |dzPe^ °  artysty  p. S o l s k i e g o  przedstaw ioną bę-
mieszkańców, dz>e po raz pierwszy 4-aktow a kom edya Adolfa

. i - - .  ̂    j _-ł nietylko pla j Abrahamowicza p. t.: Łyse konie— grana już po-
aoiępuje arugi list. I ją, przeskoczy ono choćby u W u i ^ ; ™ '  już ców i ulic, ale gmachów rządowych, wszystkich skle- przednio na lwowskiej scenie z powodzeniem,
listu tego w ynika, że Ojciec św. już przed Tajem nica leży w tem że zagraniczni km m im pn’I PFZy" ?P- t '6™0 iw y-, ^ ryp ? zwie a,i b?dzie można pów, restauracyj, kawiarni, kościoła i prywatnych W niedzielę z okazyi zjazda na pogrzeb ś . p. 

decyzyą* zapadłą w parlam encie, w yraził stron-1 ci naszych produktów Dłaca nieledwie nrtł « (Je8zcze jntr0 1 w niedzielę. mieszkań. Maszyna dynamo-elektryczna o 60 akumu-1 Kraszewskiego, po po łudn ia : Książę R a d z iw iłł
nictwu centrum swe Ż V C 7. n n i a  o n  An I lu m  r n h i .  .  ^  . P * c a - | S typendyum  im ien iu  J. D. K raszew sk ieao . Po-I l*t,or*c.h. n n r n n i n .  s i ł a  uta/It, nill«rl« lost o 9. W i n .  I Panm  Rnrhnnlr,, knniptiva XraBTAVBkiain, _ i .

I czna, literacka 
skiego."

nictwu centrum swe życzenia co do przyjęcia łego rubla, a ludność nasza zawsze dosta « ™wJ diyponayum 
septennatu. Życzeń_tych nie uwzględniono i zdajeIza* rubla. Wiec nrodnku l  f l ! ^ w. p" “

K raszew sk iego . P o -1 latorach, poruszana siłą wody, odległa jest o 2 kilo- Panie Kochanku  kom edya K raszew skiego__
. . , , - , - D. , _______     Więc produkta nasze'"znalarTv” nHh^TI , w gr° “16 . *Cąc.eJ 8‘9. “ łodzieży I metry> transmisye zaś prowadzone są na słupach, czorem Kościuszko pod Racław icam i. Na obydwa

się, jakoby  przyw ódzcy centrum stronnictwa swego Zboże nasze się sprzedaje a  ludność m l  y  utworzenia funduszu stypendyalnego imienia J. I. Wyłożony kapitał na urządzenie wynosił 80,000 fr. przedstaw ienia niedzielne otrzym ałajdyrekeya teatru
o nich nie powiadomili. Po upadnięciu w dniu 14 dze. Faktu tego nie mogli nie dostrzedz nasi u  w .cącyeh 8.ię kszt»łcić w wyż- Wszyscy mieszkańcy są abonentami i pro sporządzają wiele zamówień o bilety od osób z prowincyi.

6 uiogn me uostrzeaz nasi a ą - : szych zakładach naukowych, weszła już w p i.rw szą '4 0 0  lampami, za które płacąo fr. 350 cen. mie-



CZAS z Soboty 16 Kwietnia 1887. 8

W Mn z e n m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e m  
odbędzie się w sobotę d. 16 kwietnia od godziny 
12—1 publiczny wykład dyrektora Muzeum Na­
rodowego prof. Władysława Łuszczkiewicza: „0  
harmonii barw w zastosowaniu do stroju kobiece­
go i robót kobiecych".

P r o f .  R o b e r t h ,  prestidigitator i odgadywacz 
myśli, zamierza dać jeszcze przedstawienie w so­
botę i w niedzielę w sali hotelu Saskiego. J u ­
trzejszy program obejmuje między innemi posie­
dzenie spirytystyczne zdemaskowane, jak  n. p. 
ukazywanie się i znikanie duchów, i rozmowa 
z niemi, stoły wirujące itd. oraz wspomnienie Jó­
zefa Ignacego Kraszewskiego.

P a n i  M a r c e l a  Se  m b r i c h  - K o c  h a ń s k a  
śpiewała wczoraj po raz ostatni w Wiedniu, jako 
Rozyna, odnosząc wielkie tryumfy. Z Wiednia 
ndaje się artystka do Brukseli, gdzie ma 4 razy 
wystąpić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W Założcach została otwartą dnia 13 kwietnia 

stacya telegraficzna, połączona z urzędem poczto 
wym, z ograniczoną służbą dzienną dla powsze 
chnego użytku.

K .o Ie J  K a r o l a  L u d w i k a ,  Od 1 do 10
kwietnia 1887 było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 131,757 złr. 44 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 35,168 złr. 92 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 4.559 złr. 09 cnt., 
ogółem 171,485 złr. 45 centów. Od 1 styczaia do 
31go marca 1887 r. było przychodu na pierwszej 
linii 1,404.534 złr. 79 cnt., na drugiej 345,860 złr. 
70 cen t, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 59,058 
złr. 27 cent., ogółem 1,809,453 złr. 76 c. Razem 
w roku 1887 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
1,526,292 złr. 23 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 381,829 złr. 62 centów, na kolei Jaro­
sław-Sokal 63,617 złr. 36 c. Od 1 do 10 kwietnia 
1886 roku przychód wynosił na linii Lwów-Kra 
ków 120,108 złr. 60 cent., na drugiej 40,356 złr. 
95 ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 2,905 złr. 
60 centów, ogółem 164,170 złr. 55 centów. Od 
Igo stycznia do 31 marca na linii Kraków Lwów 
1,151,777 złr. 01 centów, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 312,762 złr. — cent., na kolei lo 
kalnej Jarosław-Sokal 37,964 złr. 35 ct., ogółem 
1,502,503 złr. 36 centów. Razem 1886 roku na 
kolei Kraków-Lwów 1,272,685 złr. 61 centów,

oK°,ei Lwów'  Brody- Podwołoczyska 353,118 
złr. 35 cent., na kolei Jarosław -Sokal 40,869 złr 
95 centów.

Komitet chowu koni.
Protokół z XXVII posiedzenia Komitetu dorad 

czego dla spraw chowu koni w Oalicyi dnia 25 
stycznia 1887 r. Przewodniczył JE . p. Filip Za­
leski, Namiestnik. Członkowie pp: Włodzimierz 
hr. Logothetti, pułkownik i komendant stadników 
rządowych w Drohowyżu, Albert hr. Cetner, Ste­
fan hr. Zamoyski, Józef Skarbek Borowski, Jakób 
baron Romaszkan, August Stojowski. — Obecni: 
Jerzy Piwocki, komisarz pow. referent, i Józef 
hr. Potocki, koncepista Namiestnictwa, protoko­
lant.

Przed zagajeniem posiedzenia poświęca JE . prze­
wodniczący kilka gorących słów pamięci zmarłego 
członka Komitetu Adama br. H eydia, i p rosi, 
ażeby obecni członkowie zechcieli uczcić pamięć 
jego przez powstanie z miejsc, któremu to wezwa- 
nin obecni na posiedzenia uczynili zadość.

I. Protokół ostatniego XXVI posiedzenia z 19 
grudnia 1886 r. przyjmuje Komitet bez zmiany.

II. Hr. Logothetti zdaje sprawę, że od dnia 24 
grudnia 1886 r. nie było w stajniach rządowych 
stadników w Drohowyżn, ani jednego wypadku 
choroby „Influency.* Wobec tego proponuje hr. 
Logothetti odnośnie do pnnktn V protokołn osta­
tniego posiedzenia, ażeby ogiery wyszły w roku 
bieżącym z Drohowyża na stacye wszystkie ra ­
zem dnia 1 marca b. r., podczas gdy dotychczas 
wychodziły stopniowo, odpowiednio do odległości, 
jaką  miały przebyć, począwszy od 15 lutego tak, 
że dopiero 1 marca wszystkie były na stacyach. 
Hr. Cetner sądzi, że w tej mierze nie można być 
dość ostrożnym i proponuje, ażeby z obawy przed 
rozwleczeniem choroby po kraju, wysłać ogiery 
wszystkie razem w miesiąe później, jak to zazwy­
czaj ma miejsce, a zatem 15 marca b. r. Po po­
parciu tego wniosku przez p. Borowskiego, Ko­
mitet uchwala w myśl wniosku hr. Cetnera.

III. Hr. Logothetti prosi o uchwalenie terminów 
dla przydzielenia ogierów rządowych, w Olchowcu 
1 Drohowyżn, do pojedynczych stacyj. — Komitet

uchwala dla Olchuwca termin na dzień 12 lutego 
i wyznacza jako swoich delegatów do tej czyn­
ności pp. Stojowskiego i Borowskiego, a ewentu­
alnym zastępcą tego ostatniego p. Gorajskiego, 
zaś dla Drohowyża termin na dzień 15 lutego b, 
” , a jako delegatów wybrano pp. br. Cetnera 

Bielskiego.
IV. Hr. Logothetti podaje do wiadomości Ko­

mitetu, że 6 letni ogier „Nonins* dostał epilepsyi, 
wskutek czego postawił wniosek do Ministerstwa 
rolnictwa, ażeby tego ogiera jako niezdolnego do 
rozpłodu skastrować, a równocześnie zaprosił Za­
rząd dóbr Arcyksiążęcycb w Żywcu, który powyż­
szego konia wziął w najem, do wybrania sobie 
innego ogiera. W odpowiedzi na relacyę naka­
zało Ministerstwo oddać tego konia rzeźnikowi, 
co jednak jest niewykonalne, ponieważ takiego 
rzeżuika tutaj niema.

V. Hr. Logothetti podaje do wiadomości Komi­
tetu , że jest obecnie 13 ogierów do rozdania 
w ograniczoną własność, a podań wpłynęło 16. 
Pan Borowski wnosi, ażeby w myśl istniejącego 
rozporządzenia ministeryalnego przy rozdaniu ogie­
rów w ograniczoną własność uwzględniać prze 
dewszystkiem dzierżawców i mniejszych właści- 
cicieli. W myśl tego wniosku postanawia Komitet 
rozdać ogiery w ograniczoną własność następują 
cym panom: Dzianotowi, Sroczyńskiemu, Jorda­
nowi, Yonndze, br. Bruoickiema (koło Stryja,), 
Puzynie, Dąbrowskiemu, Tustanowskiemu, Zapol- 
skiemu, Raciborskiemu, Guszkowskiemu, Roje 
skiemu i Góreckiemu. —  Rozdział rozporządzal- 
nych ogierów między powyższych panów pozosta­
wiono hr. Logothetti.

VI. Hr. Logothetti odczytuje reskrypt Minister­
stwa rolnictwa z dnia 18 stycznia 1887 r. 1. 420, 
o ustanowieniu stacyi ogierów czystej krw i, zło­
żonej z ogierów „ Kaiser" i „Berlick* w Wysocku 
u Stefana hr. Zamoyskiego i podaje warunki, pod 
jakiemi w myśl powyższego reskryptu ministeryal­
nego ma być z hr. Zamoyskim zawarta umowa, 
co do umieszczenia tej stacyi. Komitet przyjmuje 
treść tego reskryptu do wiadomości. Następnie 
prosi br. Logothetti, ażeby ogłosić gazetami ter­
min zgłoszenia klaczy do stanowienia na stacyi 
w Wysocku od 1 marca b. r. z tein, że zgłosze­
nia mają być wnoszone wprost do komendy sta­
dników rządowych w Drohowyżn.

VII. Pan Borowski podnosi, że według oświad­
czenia p. hr. Logothetti padło w Drohowyżu na 
influencyę 4 ogiery, wskutek czego przepisany 
stan stadników o taką liczbę został uszczuplony; 
wnosi zatem, ażeby odnieść się do Ministerstwa 
rolnictwa o uzupełnienie stanu ogierów w Droho­
wyżu, przez zaknpno ogierów u hodowców pry­
watnych. W tym celu mają być przedewszystkiem 
zakupione ogiery, prenotowaue jeszcze w jesieni 
r. 1886, a dotychczas nie zakupione, a gdyby 
w ten sposób stan stadników nie był całkowicie 
uzupełniony, natenczas resztę należałoby dokupić 
z ogierów, prenotować się mających do zakupna 
u hodowców prywatnych w roku bieżącym.

Komitet uchwala przedstawić ten wniosek mi­
nisterstwu, jako wniosek komitetu.

VHI. Referent, komisarz Piwocki, odczytuje re­
skrypt ministerstwa rolnictwa z dnia 8 go grn 
dnia 1886 r., 1. 15,766, według którego komisye 
icencyonowania ogierów mogą i w roku 1887 

stawiać wnioski na subweneyonowanie do rozpło­
du szczególnie zdatnych ogierów prywatnych, któ­
re jednak dopiero wówczas będą mogły być u- 
względnione, gdy potrzebna na ten cel dotacya 
będzie wyznaczona.

IX. Ten sam odczytuje reskrypt minister­
stwa rolnictwa z dnia 21 grudnia 1886 roku.
, 14.622, według którego zwrócony z najmu ogier 

„Chek" ma być oddany w ograniczoną własność 
lodowcy prywatnemu, proponowanemu przez ko­

mendę stadników rządowych w Drohowyżu, w po­
rozumieniu z komitetem doradczym dla spraw cho 
wu koni.

Według tego reskryptu, przeniesiony został ogier 
ten, należący do stanu ogierów galicyjskich, do Ra- 
dowiec.

Baron Romaszkan zapytuje hrabiego Logothetti, 
dlaczego zwinięto stacyę ogierów w Horodence, 
gdzie takiej stacyi bardzo potrzeba. Hrabia Lo 
gothetti oświadcza, że musi być jakiś powód do 
tego, że nie jest jednak w możności dania zaraz 
żądanych wyjaśnień. Komitet upoważnia p. hrabiego 
Logothetti do załatwienia tej sprawy w porozu­
mieniu s p bar. Romaszkanem. Na tem posiedze­
nie zamknięto. y

Artykuły w dziale „Wadeałane" nie poeho 
dzą od Redakeyf.

Od Administracyi „Czasuu.
Na Bank ratunkowy w Poznaniu nadesłali- Dr 
Kownacki 3 złr., F. Czop, wójt; J. Czop, Au- 

gustynek, Wojciech, F. Pilak, F. Kubik, J. Augu- 
stynek z Zabłocia 1 złr. 20 ct.

N A D E S Ł A N E .

Kwesta zbierana w piątek i sobotę Wielkiego ty­
godnia w pięciu kośeiołach krakowskich (katedral­
nym na Wawelu, Najśw. Maryi Panny, św. Anny, 
św. Barbary i św. Marka) na rzecz krakowskiego To­
warzystwa Dobroczynności przyniosła 733 złr. 60 c. 
Tak pożądany zasiłek funduszów Towarzystwa, da­
jące 'o  stałe utrzymanie 180 starcom i kalekom, oraz 
40 blisko dzieciom, zawdzięczać należy z jednej 
strony poświęeeniu Szanownych Dam Tow. Dobr., 
które pod przewodnictwem dostojnej swej prezesowej 
Adamowej hr. Potockiej przez całe dwa dni zbiera 
niem kwesty łaskawie się zajmowały, z drugiej strony 
ofiarności osób dobroczynnych, które choć drobnemi 
datkami do zebrania tak znacznej stosunkowo kwoty 
przyczynić się raczyły. Wszystkim w imienin star- 
eów, kalek i sierot składam serdeczne podziękowanie. 

Kraków, d. 14 kwietnia 1887 r.
W ładysław  Ściborowski, prezes Tow. Dobr.

N A D E S Ł A N E . (980-1-2)

W sali hotelu Saskiego odbędzie się w sobotę 
16 i w niedzielę 17 kwietnia w i e l k i e  p r z e d ­
s t a w i e n i e  p r o f e s o r a  R o b e r t b a  z M e d y o -  
l a n u .  Po pierwszy raz w K rakow ie: D e m a s k o ­
w a n i e  s p i r y t y s t y c z n e g o  p o s i e d z e n i a ,  
u c z c z e n i e  p a m i ę c i  K r a s z e w s k i e g o  i t .  d. 

Bliższe szczegóły w afiszach.
Ceny: Krzesło numerowane 1 złr. 20 ct., nie- 

numerowane 80 ct., wstęp na salę i galeryę 50 
ct., bilet studencki 25 ct. Bilety są do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w niedzie­
lę od godziny 2 przy kasie.

N A D E S Ł A N E . (555)

Piszą nam z Brazylii: „Sąsiednie okolice Para 
Le Maranhao, które wywoziły kopajwę do Europy, 
spostrzegają, że źródło dochodu tego coraz w ię­
cej s;ę zmniejsza, co je  mocno trapi." To zmniej 
8zenie się dochodów pochodzić się zdaje z powodu 
prac i zabiegów paryskiego dobrze znanego apte­
karza, p. Midy, który zauważywszy w szpitalach 
w Paryżu skuteczność esencyi z drzewa santało- 
wego w chorobach młodego wieku, powziął myśl 
rozpowszechnienia takowej na wszystkich krań­
cach kuli ziemskiej w małych kapsułkach jedynie 
czystej esencyi. I  dlatego lekarze i chorzy odrazo 
porzueili kopajwę, ponieważ wiedzą, że w prze­
ciągu 48 godzin osiągną za pośrednictwem Kap­
sułek Santal Midy taki skutek, jaki przez użycie 
kopajwy, knbeby i płynów ściskających dopiero 
po przeciągu długiego czasu otrzymać było można.

N A D E S Ł A N E .  (617-18)

Po wystawie w Liwerpolu P. Chassalng, 
członek składu jury w oddziale produktów far­
maceutycznych. odznaczony został wyższą nagrodą, 
tak zwaną Officier <TAcademic.

Zajścia w Bułgaryi.
Communique, przesłane z Zofii do Polił. Corr., 

stwierdza wczorajszą naszą wiadomość, pochodzą 
cą z Belgradu, że w sprawie Bregowy usunięte 
już zostały wszelkie trudności, a ugoda niebawem 
podpisaną zostanie.

Tasama Polit. Corr. podaje też wiadomość, że 
Stojłow zabawi jeszcze czas iie jak i w Wiedniu, 
zaprzecza zaś tak przypisywanemu mu zamiarowi 
udania się do Darmstadtu, w celu widzenia się 
tam z księciem Aleksandrem, jak  i pogłoskom, że 
Stojłow w celu udzielenia ministrowi Kalnokiemu 
wiadomości o nowych instrnkcyacb, jakie z Zofii 
odebrał, prosił go o udzielenie mu spiesznej 
andyenryi.

Do Daily News przysłano z Wiednia wiado­
mość, że Stojłowa czeka w tych dniach wielkie 
rozczarowanie. Jak  wiadomo, spodziewano się 
w W iedniu, że ks. Łabanow powróci z pro- 
pozycyą poważnego kandydata na tron bułgarski, 
a hr. Kalnoky obiecał Stojłowa zaraz o tem za­
wiadomić. Dochodzą mnie jednak już słuchy, pi­
sze dalej korespondent pomienionego pisma an­
gielskiego, że kandydatem tym poważnym, które 
go Rosya wymieni, będzie nie kto inny, tylko 
książę Leuchtenberski.

Telegrramy.
Z o f i a  15 kwietnia. Ajent austryacki Burian 

udał się wczoraj za lOcio-dniowym urlopem do 
Wiednia.

W i e d e ń  15-go kwietnia (pryw.). Do Wienśr 
Allg. Ztg  donoszą z Zofii: Utrzymują tu, że podróż 
Stambułowa i Mutkurowa po wschodniej Rumelii 
jest w związku z krokam i, jakie rząd zamierza 
przedsięwziąć.

W i e d e ń  15 kwietnia (pryw.). Do Tagblattu 
donoszą z Konstantynopola: Konsul angielski
w Burgas, Richards, został aresztowany przez 
władzę wojskową, która sądziła, że ma do czy 
nienia z szpiegiem rosyjskim. Richards został do 
piero po wielu staraniach i rokowaniach na wol 
ność wypuszczony.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „Czasu."

N A D E S Ł A N E .

B o g i e m  a  p r a w d a ,  powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 

złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­

garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

Dwutomowe dzieło
P U  -Ł  A  W Y

monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

N A D E S Ł A N E .

D z ie ła  Luc. Siemienskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

W i e d e ń  15 kwietnia. Wiener Ztg  ogłasza, 
że Cesarz udzielił właścicielowi dóbr Juliuszowi 
Korytowskiemu godność podkomorzego; zatwier­
dził wybór Zygmunta Dembowskiego na zastępcę 
prezesa galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie i udzielił skryptorowi bi 
blioteki uniwersyteckiej w Krakowie, Rudolfowi 
Ottmanowi, tytuł kustosza biblioteki uniwersy­
teckiej.1

W i e d e ń  15go kwietnia. Fremdenblatt pisze: 
Krążą pogłoski, że austryacka deputacya w spra­
wie kwot chce uwzględnić żądania węgierskie 
w kwestyi kwot.

Ks. Łabanow złożył we wtorek dłuższą wizytę 
hr. Kalnokiemu.

W i e d e ń  15 kwietnia. N . fr. Presse dowiaduje 
się, że wczoraj odbyła się między Tiszą a hr. 
Tasffem konfereneya co do podatku od cukru, po­
datku od wódki, konwencyi weterynarskiej z Ru­
munią i w kwestyi użycia kredytu ewentualnego, 
uchwalonego przez delegacye. Utrzymują, że rząd 
węgierski robić ma pewne trudności co do użycia 
tego ewentualnego kredytu.

W i e d e ń  15 kwietnia. Do N. f r .  Presse dono 
szą z Temeszwaru: Cesarz weźmie udział w wiel­
kich manewrach jesiennych, które się odbędą po­
między tutejszym 7ym a sybinskim 12ym korpu 
sera armii. Przy tej sposobności ma Cesarz odwie­
dzić Siedmiogród.

W i e d e ń  15 kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Londynu: Utrzymują tu, że petersbur­
ska konfereneya komisyi dla uregulowania granic 
Afganistanu nie przyniesie żadnego rezultatu, gdyż 
ze sprawozdań rosyjskich wynika, iż Rosya nie 
myślała na seryo o osiągnięciu porozumienia.

P e t e r s b u r g  15 kwietnia. Nowoje Wremia 
grozi Turcyi za to, że w ostatnim czasie odsunęła 
się od Rosyi, dodając, iż Rosya mogłaby znowu 
postawić na porządku dziennym kwestyę co do 
dalszego pozostania Turcyi w Europie.

Z powodu zeszłorocznej eksplozyi we fabryce 
broni w Kijowie, skutkiem której wiele materya- 
łów wojennych zostało zniszczonych, 4 żołnierzy 
zabitych, a ośmiu ciężko rannych, zostali jenerał- 
major Borysławski, jako komendant tej fabryki, 
podpułkownik Omelut i kapitan Afendik skazani 
na utratę wszelkich praw, m ajątku, szlachectwa, 
otrzymanych przedtem odznaczeń itd. i na zesłanie 
na Sybir.

W i e d e ń  15 kwietnia. Do Polit. Corr. dono­
szą z Petersburga: Car udzielił Giersowi wielki 
krzyż orderu św. Włodzimierza z własnoręcznem 
pismem, w którem wyraża uznanie dla polityki 
Giersa, zgadzającej się z zamiarami i uczuciami 
Cesarza.

P a r y i  15 kwietnia. Rząd angielski oświad­
czył, że niema żadnych zaczepnych zamiarów 
względem Port an Prince lub wysoy Tortngi. — 
Rząd wyspy Haiti podziękował rządowi francuskie­
mu za półurzędową rntsrweneyę, dodaiąc, że An­
glia zredukowała swe reklamacye do 800,000 fran­
ków. — Rząd francuski polecił więe admirałowi 
Vignes, aby opuścił Port an Prince.

P a r y  i  15 kwietnia. Parowiec angielski, który 
właśnie przybył do Massawy, doniósł, iż spotkał 
się w drodze z parowcem „Venedig", którego przy­
bycie jedynie się opóźniło.

R z y m  15 kwietnia. Deputowany Guicciardini 
pragnie zainterpelować rząd w sprawie polityki 
afrykańskiej.

Podług doniesienia dzienników, spodziewają się 
przybycia księcia Aleksandra Battenberskiego do 
Neapolu, gdzie w hotelu Royal zamówione są już 
dla niego apartamenta.

L o n d y n  15 kwietnia. (Z Izby niższej). Smith 
oświadczył, że rząd nie zamierza odroczyć Izby 
na dalsze ferye po drngiem czytaniu irlandzkiej 
nowel! do ustawy karnej. W przyszły czwartek 
zostanie budżet przedłożony.

K i n a .  W i e d e ń  15 kwietnia. 2 godz. 30 a  in. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81 05. — 
Renta austr. srebrna opod. 81-95. — Renta 4*/, 
złota austr. 113 —. — 5%, Renta austr. papier, 
uieopodat. 97*10. — Akcye Banku Austr. W ęg. 
876' —. Akcye kredytowe 283*30. — Londyn
126'90 — Napoleony 10*03 Va. — Dukaty 5 95. 
Marki 62-25—. — 5#/„ Renta węg. papier. 88 30. 
4°/„ Renta węg. złota 101 80. — Losy prem. wep. 
121-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104'50. 
4 V,®/n Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6°/o Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 le t  
100-— . — 4 ,/a°/o Listy zastaw. Banku kraj. g a l 
96-— . —  Akcye Lfinderbanku 240-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 206-50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 226-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 8050. — Ruble 111*75. — Srebro —. —. 

Usposobienie giełdy:

R e r l l n  15 kwietnia. — Banknoty anstryackie 
160-35. — Krótki Wiedeń 160 30. — Banknoty ror. 
179-35. — 5%  Listy zast. Polskie 56-50. — 4°/, 
Listy Likw. Polskie 52-50. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 83-37.— Akcye austr. kredytowe 455 50.

Pociągi na kolejach ielaznyeb.
Przychodzą do Krakowa:

ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4'10 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy 
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano 

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7 40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.
v w  i- w /  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.Z Wieliczki: (  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, knryer. osobowy 
Wiedeń odjazd 8 20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2 35 pop 

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8‘48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z Wiedni osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lnndenbnrga).
Kraków przyjazd 9-46 rano 4-57 popoł.

Z  P r u  i o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

Z  W a m i a w r i  o godz. 9‘46 rano osobowy; o go­
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8-48 wieoz. pospiesz.

Odchodzą z Krakowa:
do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10*57 wieczór 
Lwów przyjazd 9*27 wie. 5-50 rano 11*35 rano 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz.

w- r  /  Kraków odjazd 11-15 przed poł.
Do Wieliczki ( -Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł.
Do Wiednia: osobowy 5‘37 rano i 3 pop. — ^pospieszny 

6-55 rano — osobowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do Warszawy) — knryer. 9-35 w nocy.

B V U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obLczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 mm. 
później od krakowskiego).

ODPOWIEDZIALNY RKDAXTOB I WYDAWCA 
A n to n i K lo b tiko so ek i.

K u rt  p ieniędzy i papierów  publioznyeh.
A r a k ó w  15 kwietnia.

W aluty.
L-able rosyjskie papierowe za 100 . . , . .
Karki n ie m ie c k ie .......................
Dukat ważny . . . . . . . . .  . . . .
80-to frankówka ważna  ...................
Imperyał w ażn y ............................ ....
Kubel srebrny obrączkowy  ........................

Obligi.
Xa 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu Wał.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . • •
^aiioyiskio obligaoye indem nizacyjne...................

gslioyj. pożyczka krajow a.................................
/i?®

Obhg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież. 

4%* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
• » Tow. kred. ziem. we Lwowie
» * » * n 41 let.

a a

pnąc*

4*

a
ii*
6*
1*

6*

a
a a a a a »•

i  ■ Banku hipot. we Lwow. prom.

* Żak. kre. zie! w Krakowie 36 let!
B B S  I) B 36 let.
a a  a a a  18 let.

dłużne „ „ ,  „ 20 let.
„ „ „ włość, we Lwowie . .

„ zast! Tow. kred. ziem. Kr&l. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

**eye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
a .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 
a gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

111 —  

52 -
5 93 

10 —  
10 32 
1 56

80 75 
104 25 
100 —  

94 -  
99 50

95 60 
95 25 
92 75 
98 75

100 50
101 50
98 75
99 -  
98 60 
98 50

101 —  

47 60 
46 -

100 75

206 60 
225 60 
281 —

*i eal*

112 —  

62 75 
6 02 

10 12 
10 42 
1 65

81 40 
105 60 
101 75 
95 60 

100 50

94 25

£6 60 
96 bO 
93 60 
99 60

101 50
102 51 
100 —  
100 —

99 75 
99 60 

102 - -  

5 j — 
50 —

102 —

227 — 
285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
H a Stanisławowa . . . .
o Tow. austr. czerwonego Krzyża 
.  .  węgier. ,  „

Wiedeń 14 kwietnia. 
Obligi długu państwa.

4*/,% Renta pap ierow a...................
4“/. '/o a srebrna ......................
4% „ złota . . . . . . .
47, a węgierska złota . . .
6*/. b a papier. . .
8 /,, ‘/„Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4'/. a a I860 a 500 złr.
47. ,  a I860 „ 100 a

a 1864 ,  100 a
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
D z i k i e ............................107, podat
B ukow iósk io ............................ .
g a licy jsk ie ...................
M oraw sk ie ...................
Niższo-auctryaokie . ! ”
Wyższo-anstryackie .
Salzburgskie . . . *
Styryjskie . . . . ! *
Siedmiogrodzkie . . ! 77
Węgierskie . . . .  '  *
Węgier, z klauz. 1867 .
5 /  Oblig. poż. kolejo. węgierska ”. . 
M  Renta węgierska złota . . . .  
47,jś Obli. „ a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austSyaoki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pr-. 160 

„ Bank węgierski . 200 .  
Depositen-Bank . . . . .  2C0 
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
GaL Banku dla Hand, i Pr z. 200 .

pśaeę *ądą]»

16 25 17 60
27 25 28 50
14 5- 15 15
8 8C 9 50

80 95 
82 0 

113 15

88 30 
199 50 
133 2> 
135 50 
165 60 
164

109 — 
104 25
104 50 
107 25 
109
105 — 
105 20 
105 60 
104 75 
104 60 
104 50 
161 —

81 15
82 20 

113 30

88 45 
180 50 
133 75 
136
165 75
166 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : • ■  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  900 złr. bez?*
AlfBld-Fiume . . . 200 „ 6y{
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5ji
Elżbiety........................... 210 „ s
Linz-Budweis . . . .  200 s ■
Salzburg-Tyrol . . . 200 -
Ferdynanda Nordbahn . 1060

106 
105 —

110 —

105 25 
105 60 
105 50 
162 -

115 80 118 40

107
24 1 75 
283 40 
287 25

560

107 60 
245 — 
283 70 
287 75

566 -

Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderfoerg . . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  200 

» a Lit. B. 200
R udolfa ............................200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Stidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

a Nord-Ost . . . 200 
a Westb...............................200

4

L isty zastawne
żyt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
47,7. Boden Credit allg. złotem pła.pła. 

papier 50 lat
4 . .  .
47.7, B • f P*
37, prem. Boa, Cred. allg....................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne * • ,  20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
6 7,7, „ ,  srebr. 36 lat
47, Gol.-Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, a » » » *owe 37 lat
4% a * .  . nowe 41 lat
47.7, » Banku krąjo . 517, 1
67, a Bank Hipot. iwow................

prem5*/,

1 żądają
875 —1876 —
214 £5 214 75
161 50 162 50
94 - 94 50

182 - 182 50
368 - 370 —

_  <— _ _
2362 2Ó66
_  -- ——

207 — 207 25
145 fO 146 -
226 60 226 75
163 - 164 —
161 76 162 25
186 - 187 —
179 180 -
288 40 238 60
80 25 80 75

249 50 250 60
171 60 172 -
167 25 167 75
168 25 168 75

125 50 126 ro
100 90 101 4 r
100 76 101 ł5
99 - 100 -

K-l 25 10) -

99 — 9 i) 50

96 60 96 30
100 90 101 80
100 90 101 30
93 - 93 75
96 - 96 60

108 20 102 50
99 26 99 35

67, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
67, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
67* 7, węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, a Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Aibreohta........................ 300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,  „

a a Em- 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ ®7,
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

a za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47aj< 

,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 oyt 
poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47, yi

Koszyoko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em, 

• -
• S  a IV „ 

Nordwestb. austr.

a 5* 
.4 7 ,*
a  5 *

Rudolfa z 1884 r. .
,  Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn . . . 
Stidbahn (Lombardy)

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 ;  ;

Lit. B. . 200 „ „
Em.1874 200 m. ,  

100 złr. „ 
200 m. „ 
200 złr. ,  
500 fr. 3* 
500 fr. 3* 
200 złr. 5*

Theissb.-Gesell.. . . 1 0 0 0 II »
Węg. gal. Łupków. . . 2 0 0 !» 19

a II Em. 2 0 0 II 19
„ Nordost . . . . 300 • •
„ „ złotem . . 2 0 0 19 19
.  W ostbahn . . . . 2 0 0 • f i

„ Em. 1874 200 • 19

Losy.
6* Donau Reguł. . • e e złr. 100
Premiowe Wiedeńskie e e M 1 0 0

„ Węgierskie s e M 100
8* B Tureckie . ! • fr. 400

101 5J
102 80 
101 60 
104 5;

99 70 
100 70 
99 -  

108 —

100 51' 
114 75

100 50 
99 80

100 60 
82 -  

89 40

106 iO 
108 26

92 -
125 -  
99 60 

212 26 
150 
125 75 
102 30 
99 70 
99 26 
99 

125 76
101 —  
99 60

tOj

102 — 
102 90 
102 25 
106 -

100 80 
100 10 
99 60 

109 -

100 90

101 -
100 30
101 -  

82 4( 
90 -

106 60 
103 V

92 40

100 —
203 - 
51 2 

126 25 
102 30
100 30 
99 76 
99 61-

126 2
101 fO 
100 50

116 25 116 76 
125 25126 7b

15 60 15 90

K redy tow e................... złr. 100
Clary  .....................złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 106
Insbrneku............................ a ^0
Keglewioha............................  U 1/,
Krakowskie.............................  ÓC
Ofner (miasta Budy). . • a 40
P s i f y ................................. .....  42
R u d o lfa ........................ ....  a 10
S a lm a ......................................  41
Salzburgskie....................... a *0
8t. G e n o is .............................  *8
Stanisławowskie • a
47,7r Tryeeteńskie . . .  B 106
47 . » * * * ■ 52W&ldeteina B *0
WindiBohgr&tia................... .....  SO

Waluty.
Dukaty w ażne...................  . .
20 fran k ó w k i......................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  18 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
67. Listy zast. Iow. kred. ziem. . .

57. ", ;  a a S fte to ie '.
47,7. - Bank. kraj. gal. . 51-letnie .
67, .  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat . 
4‘/,7, ,  pożyczki krajowej . . .

W a n m w a  18 kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne..................

kupon

płace
178 -  

44 25
113 75 
19 60 
25 50 
16 50 
47 76 
43 76 
18 50 
56 50 
22 76 
55 50 
27 50

84 75 
48 —

5 96 
10 04
10 85 
12 67
11 38 
62 30

U l 75

100 60
95 50 

100 50
96 50

100 -  
104 25 
94 50

mb. kop.

— 189

>d
179 —

114 25
20 60

17 —
48 76 
44 25
19 60 
56 60 
23 76 
56 50

187 50 
69 — 
85 76 
44 —

6 98 
10 05
10 37 
12 72
11 40 
62 35

112 25

290 —
101 50 
26 60 

101 50 
97 50

101 —
106 25 
96 60

mb.|kop.

94 60



CZAS z Soboty 16 Kwietnia 1887.

H l o d a  P o l k a
posiadająca doskonale język  niemi cki — poszu 
kuje miejsca jako bona lab tow arzyszka do wy 
jazdu przez biuro Ludwiki Lrinlowsklej j 
w Krakowie przy ulicy Kwlerzynlec- 
blej pod Hr. 6. (9301-3]

Skład fortepianów i pianin
B r o n is ła w y  G ab ryelsk lej

został przeniesiony z Placu Szczepańskiego 
do R ynku, Krzysztofory, II. p ię tro .[

[929-2-10J

S T Y R Y J S K I E J  ,

świeżej kro wianki T ^ 5 | D C t V
również w i e d e ń s k i e j  z zakładaj w r

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3 ; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNIOWC ACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
znakom ite środki * odszczegńln ione Tm a m edalam i 

zasłu g i i Jm a dyplom am i uznania na wystawach  
krajow ych 1 zagranicznych .

z pierwszych fabryk krajowyoh i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy

W a p te c e  „pod G WIazda“ *łocone i drewniane, su f ity  tn rdief, 9  Magnoii 
i . t t t . , , , - I otrzymał świeżo i poleca 9 _______lego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
_______________  (978-1-)

Do Sz. zarządów budowlanych, 
Panów architektów, inżynierów, 

budowniczych i budujących.
Niniejszem oświadczamy, iż od­

daliśmy p. m ich . Z ie le n ie w ­
sk iem u , inżynierowi, w Krakowie 
prz_, uiicy św. M a r k a  Nr. 31, nasze
je n e r a ln e  za stęp stw o  — a
prócz niego nie upoważniliśmy ni­
kogo do przyjmowania dla nas z & 
mówień. (979-1-3,

Z wysokim szacunku m
pierw sza c. k. uprzyw. Fioridsdorfska 

fabryka rur steingutow ych, szamotowych 
i posadzek mozaikowych

Ł ed erer  <fc Hfessńnyi
tr W iedn iu .

Poszukuje się kupna
dom u w bliskości m iasta, w cenie od I 
10 do 20 tysięcy złr. Oferty pod lit. M .
B. S .  * 0 . pcste restante K raków.)

<931-1-3/

W Grójcu pod OświęcimemJ
jest do sprzedania  k roczk ów ! 
k a rp ich  do pół tunta wyrośnię- 
tycii kilkadziesiąt kóp, i n ary b ­
ku k a rp ieg o  szerokiego, pła­
skiego przeszło sto kóp. Zgłoszenia I 
do Zarządu dóbr GRÓJEC, poczta) 
Oświęcim. (9 *1-1-3}

Kundmachung.
Das Regiments-Cadre Command J  

des k. k. Landwehr-Ublanen-Regi­
ments Nr. 3 in Sambor gibt bekannt, 
dass auf Grund der Institntion der 
Landwehr - Cavallerie, alljahrlich in 
2 Tarnussen u. z. im Marz und im| 
September je 56 Pferde im Durch 
schnittsalter von 5 Jahren zur Hin- 
ausgabe in die beschrankte Privat 
benutzung auf die Dauer von 6 Jah-1 
ren gelangen, wahreud dieser Zeit 
alljahrlich nach der Ernte zu einer 
4 wochentlichen Waffćnubungsperio- 
de zum Regiments-Cadre herangezo- 
gen werden, und nach Ablanf von| 
6 Jahren in das unbeschrankte Ei 
genthum des Privatbeniitzers iiber- 
gehen. Die Bedingungen, unter wel-| 
chen die Hinausgabe abgerichteter 
Dienstpferde — welche beim Regi-1 
ment Cadre auch im Zuge eingefuhrtl 
werden — in die Privatbenutzungl 
stattfindet, — liegen bei alien k. k. 
Bezirkshaupftmannschaften zur Ein- 
sichtsnahme auf. Von Seite des k. k. 
Landwehr Uhlanen-Regiments Nr. 3 
in Sambor gelangen Pferde nur an 
die in West Galizien domizilirenden 
Privatbeniitzer zur Hinausgabe. — I 
Im Interesse der Rtflektanten liegt| 
es, sich sobald als moglich beim ge 
Lrtigten Commando unter Beibrin-I 
gang eines im §. 3 der „Bedingun­
gen" vorgesthntbanen Ccrtifikates I 
wegen Vormerkung auf solche Dienst 
pferde zu wenden.

Auf die Pferdehinau8gabe Bezugl 
nehmende Corrtspondenzen an das| 
Cadre Commando sind unter der Be- 
zeichnung am Couverte: „Uiber am- 
tliche Aufforderung" — portofrei.

Sambor im April 1887. (971)1
Vom Regiments-Cadre-Commando desj 

k. k. Landwehr-Uhlanen-Regiments 
Nr. 3.

największy skład tapet,
s t o r ó w  do okien, c e r a t  na meblel 

i Stoły (184 233-)

W i l h e l m a  F e n z a
w Krakowie, Rynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz 
kań. Próby na żądanie franco.

K A G I O Ł N A
jedyny  środek odświeżający p leć ; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnolfny staje się m iękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i wegry.

Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

W * W oda liliow a  -Tjjif"
plamy żó łte , b runatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

■ Pierwsza mleczarnia
p rzy  u licy  B ra ck ie j pod N r . 6, 

uznana i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowe 

tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło­
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celn częściowej sprzedaży po cenach na- 
stępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr miśka niezbieranego 7 ct., litr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mlóka kwaśnego kłó 

conego dla chorych 8 ct.
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament, 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo­
ści handel p. T. (Góreckiego w Rynka 
głównym w Krakowie. 610-7-)

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału dla zakła­
dów publicznych, restauraeyj, kawiarń itd., adre­
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice.

Krem oryentalny biały,
oieiisto-różow y dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje tw arzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
oałbiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [88-5-]

U igreuę, nerw ow e bóle

głowy i twarzy
usuwa natychmiast

C. S tep h an a  Wino Cocowe.
O ryginalne flaszki 

(z  m a r k a  ochronną) 
po 75 ct. 1 1 s ir .  50 ct.

Do nabycia w Krakowie u E. Hadleral 
apt., E. Niockmara apt. i K. Wiszniew- 
■kiego aptek. <195-8-15)

P o sa d zk i
| dębow e, różnego rodzaju , od lat wielu znane ze 
swej dobroci, a znajdujące się u mnie w wielkim 

| zapasie oferuję po umiarkowanych cenach.
M aurycy L a n g r o c s ,

I przy ul. Grodzkiej pod L. 46, II. p
(915 3-10)

II Wody mineralne i naturalne.

[j Adm inistraoya: w Paryża, Boul. Montmartre 8.
RR1HIIE - OHILŁR. Choroby lymta- 

1 tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

J apetytu, boleści żołądka.
CELEITUtl. Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis,, 
wydzielania białka w moczu.

HAVTEBIVE. Choroby krzyża, pech 
[ rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 

w moczu. (771 3 22)
Żądać należy, aby nazwisko źró­

dła znajdowało się na kapslach.
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 

, dyka i Konstan. W iszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

H IS n o o ą  BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA
L iT H n n r

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch- 
Le Perd rłe l w Paryżu, zażyta w malej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyj mowanej w dozach wska­
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ;  
w  K rakow ie , P P  : W i s z n i e w ­
s k i e g o , R e  DYKA , T r a u c z y ń -  

s k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
w yrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ur.aranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . .

1 sztukę 88 oentym. szerok. na
złr. 7--

piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej . . . .................... „ 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł b tz  szwu . „ 11-80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ......................... „ 12-80
Celem pnekoeaaia się ogaiea- 

liu, yneiyłamy beipłainle prób­
ki wszystkich gaianbów. (681-213-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mr. 13 14.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy w r z o d z ia n k i ,  pry­

s z c z e , c z e r w o n o ś c i ,  k r o s t y ,  w ęgry ,  
“ w y s y p k ę ,  l i s z a je ,  hem o ro id y ,  sw ę ­

d z e n ie  c h r o n ic z n e ,  łu p i e ż  i w y r ­
z u ty  na częściach ciała p o r o s ły c h  
w ło sa m i  i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a t y c h m i a s t  
w y p a d a n ie  w ło só w  n a  b r w ia c h  i 
głow ie  i s k u te c z n ie  d z i a ł a  napo-

VIKB.CXT KB*DO TOSt WłOSOW.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN . 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W e­

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. ^ [[(847-34-)

Czcionkami Drukarni „Czasu."

n a j n o w s z e j  ken- 
sttukcyi, do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opaiek 
na brzuch, ban­
daży , snspen- 
zoryj , żylako- 
wychponczo ch 
i wszelkich chl- 
rurgicz. towa­
rów g-umow.— 

Różne towary i wyroby gumowe
o l  1 złr. do 5 złr. (208-10 12)

O ,  N e u p e r t ’s Nacbfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innem  des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

jednostronne od zł. 2-50—4*50 
dwustronne od zł. 4-50—8-50

IMA

W  stadninie JO. Adama Ks. Sapiehy 
w S t a r e m  S t o le ®  stacya O l e s z y c e
(kolej Jarosławsko - Sokalska) — odbędzie się 
dnia 2 1  b w t e t n i a  l>. r .  o godzinie 12ej

w południe

LICYTACIA
17 k la c z y ®  po ogierach: Nordstaer (Nor­
folk), Ataman (Arab), Neuville (Arden), Sta­
teczny (Sławucki), źrebnych i ze źrebiętami, 

oraz sprzedaż innych koni.
Bliższa wiadomość: K r a s ic z y n ®  Kan- 

celarya Centralna Książąt Sapiehów. (888 3 3)

Dobra Wiewiórka
w powiecie Pilzneńskim przy szosie, 

[o milę od stacyj kolejowych Czarna 
i Dębica położone, obszaru 340 mor­
gów gruntu w pszennej glebie, z o 
grodem warzywnym, owocowym i an­
gielskim, murowanemi zabudowania­
mi tak mieszkalnemi jakoteż i gos- 
podarczemi, z obsiewami zimowemi 
i wiosenntmi, z prawem propinacyi 
4 0 0  złr. dochodu przynoszącym, są 

[z wolnej ręki n a t y c h m i a s t  do 
s p r z e d a n i a .  (880-3-3)

Bliższa wiadomość u właściciela 
|tychże w S ł u p i u  pod Czarną.

Pośrednictwo wykluczone.

Licytacya szkartów.
Nr. 809. [895-3-3]

W c. k. g łó w n e j fa b ry ce  
tytoniu w  W in n ik a ch  będą 
sprzedane na publicznej licytacji 
szkarty drylichowe, zgrzebne, papie­
rowe, sznurowe, żelazo stare itp.

Mający chęć licytowania, zechcą 
tutaj nadesłać swoje oferty najdalej 
do dnia 3 7  k w ie tn ia  1 8 8 7  r. 
o godzinie 12ej w południe.

O f e r t y  muszą być zaopatrzone 
stemplem na 50 ct., który przepisać 
należy się.

Bliższe warnnki można przejrzeć 
w tutejszym ekspedycie w godzinach 
urzędowych.

Winniki, d. 19 marca 1887 r.
Adam ow sky.

Marki licłnuio do zbiorów sprzedaje, ku- ■Tiul I\1 l l o l U W C  puje, zamienia i daje Bkład
komisowy z rabatem 33 */» */, Z e c h m e y e r
w Morymberdie. Marki stałego lądu około
200 gatunków tysiąc 35 c; t. (624 6 10)

O I Ł A B I O I Y C H ,
cierpiących wskutek grzechów miłosnych, onanii 
(samogwałtu), rozdrażnienia nerwów, osłabienia 
i t. p. wyleczają w najkrótszym czasie za poręcze­
niem tylko słynne w świecie wyroby Hiracu- 
lo starszego lekarza sztabowego Dra 
TI U llera. Cena złr. 3’10, pocztą o 25 c. więoej.
Starszego lekarza sztabowego D ra  M ullera

Miraculo wstrzykiwanie
pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 

wy rurki moczowej białe upławy w kilku dniach, 
także w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruntów, i bez złych następstw. 
Cena złr. 1-60, pocztą o 25 ct. więcej.

Jedyny skład w Mt. iłeorgs - Apotheke, 
W i e n ,  V., Wimmergasse, 33 , dokąd wszelkie 
zamówienia adresować należy.

Skład w KRAKOWIE w aptece p. E r n e s t a  
I S t o c k m a r a .  (275 6-10)

yry
*
m

Wina szampańskie
| firmy CnOlllC‘t  w Reims

DOSTAWCY DWORÓW

Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla Holenderskiego, [232-7-12]

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
e wszystkich pierwszorzędnych handlach win w K rólestw ie, w guberniach zachodnioh,

Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (dtrni - doux"1 Extra - Dry (-ec) Cremant Rose (demi - doux).

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

Puder
ryżowy sp ecya ln ie  

p r z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  

Przez C H le‘ F A Y , Fabrykanta Perfum 
FARTŻ, 8, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

F abryka w ózków  dla dzieci
L. BAUMANN w Wiedniu, VII., S e idengasse  3.
w a ' l - ai* dz*tc '» W01 (cypedy dla dzieci od 5 złr. wzwyż. 
Wózki dla chorych dzieci i dorcsłych w najlepszym ga- 

części składowe dla wyrabiających w ózki
<683-6-12)

tunku. Wszelkie 
dla dzieci.

Illustrowane cenniki opłati ie i darmo.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H unyadi Jńnos
zbadany przez Łlebigs, Haniena, Freaenlnsa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak  Bamberger, W arschauer,  Korany!, Lorinser, Molesohott, Vlr- 
ohow, Soanzonl, Fauvel, Botkin, Z dekauer,  Kosiński, Chałubiński,  Szokalskl, Hngenber- 
g e r ,  Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, F riedre ioh ,  Spiegelberg i td . ,  zasługuje

słusznie być poleconym jak o  (786-3-25)
najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z  w szystk ich  zdrojów gorzkich.

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„•silehnera naturalną wodę gorzką”.

Składy są we w szystkich har.dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach.
Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.

f W. KAROL HIRSCH i SYN
JT handel nasion w O p a w ie ®  w Szlązku austr.,
w ® polecają ^ ^

na wj siew wiosenny najlepszą francuską lucernę i najlepszą styryjską czerwoną 
bd koniczynę, piękną białą koniczynę i szwedzką koniczynę mięszaną, nasienie 
Aj tym./tki, esparcety i seradelli, rajgrazy włoskie, angielskie i francuzkie, praw- 'AJ
_ A dziwv fimprulra/idłri knÓ A i 7«h . nroboHZCinwati iA^inioA na w vdIaw  i nrn- l  i

n i wone olbrzymio buraki pastewne, świeże nasienie świerka, białej sosny i mo ^ 
M, drzewia, gips nawozowy, mąki kościane i superfosfaty nawozowe, Portland

■ ■ cement do budowli, siarczaa miedzi niebieski, z zapewnieniem rzetelnej i naj- „ . 
U  tańszej obsługi. Cenniki bezpłatnie. Nasienia m ieszanki, traw są w zapasie U  

|jJ5j na każdą glebę. (913 3-10) J i

FABRYKA ZAŁ020RA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. .
APTEKA HOGG’A, 2, RUE CASTIOGLIONE W PARYŻU.H I I I I  F  o e f o i e s  f r a i s  U  n

U I L Ł  rle M O R U  E  de t t  \J  \JT V*

i
T o w a rzy stw a

L i e l i i g
TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG’A,

koloru iłomy, smaku sardynek. Na grułliea, katar, dla dzieci tlabytk, ?>_ 
— Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pochodzi z w%- 

co jest przyczyna jego koloru i odrażającega smaku.
(Opinia Akademii mtdyc\nej).

Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone om ety­
kiecie pieczf ci« Rządu Francuskiego uważać należy za podrobione.

Deetaó można we wszystkich lepszychaptekaóh.

Ces. król. ^  nadworna 
odlew arn ia  W *  dzw onów

p /d  firmą

PeterHilzerinWiener-Neustadt
poleca się do samńwień dzwonów i Iswrsno- 
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodząjn dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego dz»onu,  czysty harmonijny akord 
ó z w o l u  i naj lep. metal, montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez oo można dzwonami 
łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa j a t  naj­
szybciej, trwale i najtaniej pod lsardzo korzyat- 
nesni warunkami wypłaty.

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dżwięczuemi dzwonkami: 
alpakowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po U  złr.; 
moaiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
Odznaczone: na w.edeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 

postęp , za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetca:ów ; na wy­
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złotym medalem.-

S T 1 Fabryka istnieje od roku 1NSŚ- Dostarczyła dotychczas 4287 
dzwonów ogólnej wagi 1,169.540 kilogramów. 'VB 

Z tego do W i e d n i a  dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 80,069 kilogramów 
i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (201-4-12)

W Y C I Ą G  m i Ę N I I .
lO  złotych medali i dyplomów honorowych.

Tylko prawdziwySê S^
barwie obok wyrażony podpis : (

Centralny skład Towarzystwa Liebiya dla Austryi- W ęgier:
KAROL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca w WIEDNIU,

/ .  W o l l t e i l e  9 .  [298 4-12]
Do nabycia » e  wszystkich większych handlach towarów kolonial. 

łakoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach.

O ry g in a ł,  n o r m a l u ą  b i e l i z n ę
,Ts i  l i i i  *  (sys tem  prof. G. Jae g e ra )

d L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze 8łynnej fabryki 

Jan H am pf l Synow ie w Sehtfnllnde,
szczególność koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, m a n a  sprzedaż

Ig n a cy  K essler .
G łów n y sk ła d  tc W iedn iu . B a u ern m a rk t N r. 4. 

F ilia  w  W iedn iu , / .,  B ogn ergasse  N r. i& .
Bardzo tanie ceny letnie.

r  Uprasza się dokładnie uważać na adres. -^ 4
Zamówienia punktualnie za zaliczką, (387-8-45)

I
k o r n i k

Papier s fabryki Braci^Fiałkowskich w Bielsko. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


